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Ha pełnych żaglach

Czy nowe
spotkanie
Rusk - 
Dobrynfn?

WASZYNGTON PAP. 
Jak donosi Agencja 
France Presse, powołu­
jąc się na informacje z 
oficjalnego źródła w 
Waszyngtonie, nie jest 
wykluczone, że w przy­
szłym tygodniu dojdzie 
do nowego spotkania 
sekretarza stanu USA 
Ruska z ambasadorem 
ZSRR Dobryninerp, któ­
re poświęcone byłoby 
sprawie Berlina zachod­
niego.

Sztuczny
ser
spowodował

śmierć
konsumenta

BONN PAP. Japoński 
,.sztuczny ser” z plasty­
ku, sprowadzony do 
NRF wraz z innymi cie­
kawostkami z Japonii zo 
stał skonfiskowany przez 
policję kryminalną we 
wszystkich miastach 
NRF. Okazało się, że 
jest on tak podobny do 
zwykłego sera, że często 
nie daje się odróżnić. Je 
dna z osób, która przez 
pomyłkę zjadła kawałek 
takiego sera zmarła 
męczarniach mimo wy­
siłków lekarzy.

Śunatoiry
Kongres...
kawalerów 
i panien

BONN PAP. Otwarto 
w Duesseldorfie 3-dnio-. 
wy „Światowy Kongres 
Kawalerów i Panien” . 
Na kongres przybyło o- 
koło tysiąca uczestni­
ków z 10 krajów. Prze­
waga pań na kongresie 
jest tak znaczna — na 
jednego kawalera przy­
pada 5—7 panien — że 
większość z nich musia­
ła zrezygnować z cichej 
nadziei na znalezienie 
męża. Wiek uczestników 
tego niecodziennego spo 
tkania wynosi od 25 dr 
50 la t

JA C H T Y  „C o lu m b ia "
1 „ N e fe r t i t i ”  podczas 
w yśc igó w  e lim in a c y j­
n ych  przed zaw odam i 
o Pucha r W rze śn iow y  i 
A m e ry k i u w yb rzeży ; 
N e w p o rt (stan Rhade ! 
Is ian d ). (FOT—CAF). j

cess so esKURIE
Vvwzjecimtä/
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Żegnajcie Helsinki !

Dziś ostatni dzień
św ia to w eg o

spotkania młodzieży
HELSINKI PAP. Dniem młodości, piękna 

i sportu była niedziela na V III  Festiwalu w 
Helsinkach. Była też przedostatnim dniem 
światowego spotkania młodzieży. Uroczy­
stość zamknięcia odbędzie się dziś wieczo­
rem.

. ‘■ 'V ín

RICAB O H A T E R K A
„Skłóconych z życiem“

popełniła
samobójstwo

U S A  p o d  w r a ż e n ie m  
t r a g ic z n e j ś m ie rc i

MARYLIN MONROE
NOWY JORK PAP, „Reakcja człowieka z 

ulicy na wiadomość o śmierci Marilyn 
Monroe — powiedział korespondentowi 
Reutera producent kilku je j filmów. Biily, 
Wilder — pokazuje, że była ona czymś wię­
cej, niż jeszcze jedną gwiazdą Hollywood. 
Jest to wstrząs, który porównać można z 
wrażeniem, jakie wywołała śmierć Rudol­
fa Valentino”.

W rocznicę „kosmicznej doby“

HERMAN TITO W
m ógł la tać

10 -12 dni!
(ARTYKUŁ APN SPECJALNIE DLA NASZEJ 

GAZETY)

ROK TEMU STATEK KOSMICZNY „WO- 
STOK-2” . PILOTOWANY PRZEZ HERMANA 
TITOW A, DOKONAŁ 25-GODZINNEGO LOTU 
KOSMICZNEGO PO ORBICIE DOOKOŁA 
ZIEMI.

lu  n iepow odzeniach w yw o ła  
TITOW był pierw- n ych  techn iczną n iespraw -

szym człowiekiem na , ■
świecie — i dotychczas (Dokończenie na str. 2»
jedynym — który spę- ... . r.....
dził v/ Kosmosie prze­
szło dobę. W razie ko­
nieczności mógł latać o 
wiele dłużej: zapasy po­
żywienia, wody i energii 
elektrycznej wystarczy­
łyby mu na 10— 12 dni.

Sukces lotu statku kos 
micz.nego „Wostok-2”  je 
szcze raz udowodnił, że 
we „WSPÓŁZAWODNI­
CTWIE KOSMICZ­
NYM”  USA pozostały w 
tyle za Związkiem Ra­
dzieckim.

PIER W S ZY am e ryka ńsk i 
lo t o rb ita ln y  dokonany 
prcez Johna G ienna, po w ie

„Obróbka"
ryb

SEZON połowów 
na Morzu Kaspij­
skim — w pełni. Stat 
ki towarowe przez 
całą dobę przywożą 
ryby do zakładów 
przetwórczych.
NA ZDJĘCIU: pier­

wsza faza „ obróbki” 
ryb w astrachańskim 
kombinacie rybnym.

______  (CAF)

I . ,

D ziś  
6  stron

7, OKAZJI dnia mło­
dości, piękna i sportu 
do późnego wieczora w 
salach widowiskowych 
i na estradach królowa 
ły  w Helsinkach muzy­
ka, śpiew i taniec. Wiel­
ki festyn artystyczny z 
udziałem licznych zespo 
łów odbył się na Sta­
dionie Olimpijskim. W 
sali Opery wystąpili 
laureaci konkursów ar­
tystycznych Festiwalu.

H E L S IN K I PAP. W szyst­
k ie  ko n k u rs y  fe s tiw a low e  
zosta ły  ju ż  zakończone i  
m ożna podać pe łną  lis tę  na 
szych lau re a tó w :

Z ło te  m edale o trz y m a li: 
16-letni sk rzype k  A le ksan­
d e r M IG D A L  z L ice um  M u­
zycznego w  W arszaw ie oraz 
śpiew ak Tadeusz PROCHOW 
Ś K I z O pery W ro c ła w sk ie j. 
Srebrne m edale p rzyznano: 
Teresie W O JTASZEK
(śpiew) z Lodz i i  Jęrzepju 
GON C ZOR OW SKlEM U ' ( trąb  
ka) z Sopotu.
' B rązow e m edale z d o b y li: 

Ba rbara Ś W IĄ T E K  (fle t), z 
K rako w a  i  Zdzis ław a DO­
N A T  (śpiew) z W arszaw y.

Rom an CHRUSZCZ z• W ar 
szaw y (k la rn e t) o raz K az i­
m ie rz  M O SZYŃ S KI z K a to ­
w ic  ( f le t)  zd o b y li 4 m ie jsca 
i o t rz y m a li d yp lom y.

N ależy także przypom nieć 
o p o lsk im  sukcesie w  k o n ­
ku rs ie  rysu n ku  dziecięcego: 
z ło ty  m edal zdo by ł Janusz 
W A LIG Ó R A  ?. Sosnowca, a 
s reb rn y , G rzegorz TY M K E  
z W arszaw y. .Z ło ty  medal 
uzyska ł w  dz ia le fo to g ra fik i 
Jacek TW O R E K z Łodz i.

Morderca
2 5 -le tn ie j
k o b ie ty
- schwytany

OPOI.E PAP. Kom enda 
W ojew ódzka MO w  O polu, 
zakończy ła  wstępne śledz­
tw o  w  spraw ie  m orde rs tw a 
dokonanego na 25-letniej 
R oza lii Grabelus. Zam ieszk i 
w ała ona w  O po lu  z 36-!et- 
n im  Edw inem  D o b ro w o l­
sk im . W spółżycie uk ła da ło  
się n ie  n a jle p ie j, to też R. 
G rabelus opuściła  m ieszka­
n ie  D obrow olsk iego udając 
się do sw ej m a tk i zamiesz­
ka łe j w  M asowej. D ob ro­
w o lsk i, z ja w ił się ta m , u p ro ­
w adził G rabelus do lasu i 
zadał je j  k i lk a  ciosów o- 
s trym  narzędziem . R. G ra­
belus zm arła  w  w y n ik u  od­
nies ionych ran . Zabójca 
zbiegi lecz energ iczny poś­
cig do p ro w a dz ił do szybk ie­
go schw yta n ia  go.

Tajemniczy
satelita

NOWY JORK PAP. ?j 
bizy w Point Arguello 
(stan Kalifornia) wy­
strzelono w niedzielę 
rowego satelitę ziem­
skiego. Wprowadzenia 
pojazdu na orbitę doko­
nano przy pomocy kom 
binowanej rakiety typu 
„Atlas-Agena”. Władze 
amerykańskie odmówi­
ły wszelkich szczegółów7 
na temat .nowęso sateli-

„NEW YORK HE­
RALD TRIBUNE”  okre­
śla Marylin Monroe ja-

Nad Balatonem
P IĘ K N A  jes t plaża wę

g ie rsk ie go  uzdrow 'iska 
d la - dz iec i w  p o b liżu  
m ie jscow ości Sżantod.

Wzrost eksportu polskiego węgla

Nowe rynki
na Czarnym Lądzie

W CIĄGU pierwsze- 710 tys. ton w pierw- 
go półrocza b r .  Polska szym półroczu 1961. 
wyeksportowała po- Wzrost eksportu nastą- 
nad 8 min ton węgła, p i ł  przede wszystkim 
to znaczy nieco więcej na rynek włoski, 
niż w pierwszym pół- 
roczu ubiegłego roku.

Z krajów socjalistycz ku z ęhłodną i przyd łu g ą  
n y c h  g łó w n y m  o d b io r  J * »
cą polskiego węgla im p orto w a ła  w  p ie rw szym  
je s t  Związek Radziec- pó łroczu b r . ok . 520 tys . 
k i o n a c łp ry n ip  NRI) ton> a w ięc w ięce j n iż  przed k i, a następnie « » u , rok iem . P o m yś ln ie  ro zw ija  
Czechosłowacja i Węg- Się eksp o rt do IR L A N D II, 
ry. Wśród odbiorców z k tó ry  z ok. 60 tys . to n  w
k r a jó w  k a n i t a l is t v c z -  okresie Półrocza 1960, zw ięk Krajów Kapnanstycz szy} się ^  ponad 80 tyg
nych n a d a l  n a jb ą r -  to n  w  i  pó łro czu  ro k u  ub.. 
d z ie j  c h ło n n y m  r y n -  a obecnie osiągnął ok. 135 
k ie m  są k r a je  s k a n d y -  ty s ‘ to rV 
ń a w s k ie .  E k s p o r t  na w krajach  zamor- 
rv n p k  d u ń s k i z w ip k -  S K IC H  sy tu a c ja  kszta łtow a rjneK d u ń s k i  z w ię k -  , a s i,  n ie pom yś ln ie  w  Am e 
s z y i  s ię  w  p o r o w n a -  ryce  Ł a c iń sk ie j, g łó w n ie  na 
r i iu  z p ie rw s z y m  p ó ł-  sku te k  ogran iczeń im p o rto  
ro f .7_m  r  k... U n n r a  w ych  w prow a dzo nych  na 
ro c z e m  roK U  UD. O p r a  k ole , af,h a rg en tyńsk ich . Po 
W ie  100 ty s .  to n ,  do zyska liśm y natomiast k i lk a  
Szwecji o  o k .  80 t y s .  n o w ych  ry n k ó w  w  A fryce  
to n . N a to m ia s t  e k s p o r t  f i » . 151“ ”  Lc0“ e' .“ « ł 1”
do Finlandii, najwięk 
szego poza obozem so­
cjalistycznym, odbior­
cy polskiego węgla, w 
porównaniu ze stanem 
sprzed roku zmalał w 
związku ze zmniejszo 
nym zapotrzebowa­
niem fińskich elektrow 
ni cieplnych. Łącznie 
do krajów Skandynaw 
skich wyeksportowano 
w ciągu półrocza 2 056 
tys. ton, czyli o 220 
tys. ton więcej niż 
przed rokiem.

Najpoważniejszą dal 
szą grupę odbiorców 
stanowiły kraje Współ 
nego Rynku, dokąd 
wywieziono ok. 880 
Jyj,_ ion ;■ wobec _ pfc ,

(G. O.)

Samajka
u z y s k a ła
niepodległość

LONDYN PAP. 5 sier 
pnia o północy rozległy 
się dzwony, we wszy­
stkich kościołach ł za­
brzmiały syreny — wszy 
sikich statków Jamajki. 
Jeszcze jedno państwo 
członkowskie Common- 
wealthu, Jan^ajka, uzy-

ko aktorkę pełną uroku, 
wrażliwości i  humoru, 
której śmierć oznacza, 
że świat utracił cząstkę 
swego piękna. ¡„Holly­
wood sprzedawał je j 
ciało, zapominając o jej 
duszy” , pisze ,,New 
York Times”, dodając, 
że za tym kryje się tra­
gedia aktorki i tragedia 
Hollywood.

Również prasa świato 
wa zastanawia się nad 
konfliktami, które leżą 
u podłoża tragicznej 
śmierci aktorki. „Mary­
lin, ekranowy symbol 
zwycięskiej kobiecości, 
pisze paryska „ l ’Auro­
re” , była tylko przerażo 
nym dzieckiem, którego 
Hollywood nie potrafiło 
uwolnić od smutku” .

Mimo, że na ogól 
przyjmuje się wersję sa

(Dokończenie na str. 2\

„Sobowtór
Monty’ego“

C W FW .
WARSZAWA PAP. 

Na ekrany kin w całym 
kraju trafi w  ciągu naj­
bliższych miesięcy sporo 
głośnych pozycji kine­
matografii światowej.

Sporo ciekawych tytd 
łów nadeślą wytwórnie 
angielskie, m. in. zna­
komitą ekranizację „Sma 
ku miodu”, sensacyjny 
film  zza kulis ostatniej 
wojny — „Byłem sobo­
wtórem Montgomery’e- 
go” , biograficzny —- 
„Procesy Oskara W il­
de^” i in.

Z Meksyku dotrze 
słynna „Viridiana” , a z 
Niemiec zachodnich ■— 
mrożący krew w  żyłach 
„th rille r”—„Tysiąc twa­
rzy dr Mabuse” oraz ko 
media twórcy filmu „W, 
czepku urodzeni”  Hoff­
manna — „Widma W! 
zamku Spessart” .

ATENY PAP. Prezy­
dent Cypru, arcybiskup 
Makarios, złoży wizytę 
oficjalną w Grecji przy 
bywając do Aten 23 
września br.

MOSKWA" PAP. W 
stolicy Białorusi — Miń 
sku, utworzone zostało 
Towarzystwo Przyjaźni 
Radziecko Kanadyj­
skiej., . t

R *  *  ^
^  - i

TOKIO PAP. W stoli­
cy Japonii podano, że 
tajfun, który nawiedził 
północne okręgi Japonii, 
spowodował śmierć 6 o- 
sób. 11 osób odniosło po 
ważne rany. a 13 zą$i*
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STEVENSON 
W MADRYCIE

¥  LO N D Y N  P A P . W  n ie ­
dz ie lę p rz y b y ł z L o n d y n u  do 
M a d ry tu  s ta ły  p rze ds ta w ic ie l 
U SA w  O N Z, A . Stevenson. , 
M a on  odbyć  rozm ow ę z m i­
n is tre m  sp ra w  zag ran icznych 
H iszpa n ii, 1

CHOROBY PSYCHICZNE 
W JAPONII *
NABIERAJĄ ,<
ROZMIARÓW 1«
KLĘSKI SPOŁECZNEJ <

¥  TO K IO . D z ie n n ik i to k l j -  ( 
sk ie  n ie m a l każdego d n ia  do- . 
noszą ' o  przestępstw ach po­
pe łn ia n ych  przez cho rych u -  < 
m yś low o. N ied aw no  m ło d y  | 
s tudent w  m ieście T o ja m a  . 
z ja w ił się na ucze ln i z ka ra  
b in em , zm usił w yk ła d o w cę  i  1 
ko le gó w  do uszeregowania się i 
tw a rzą  d o  ściany i  zas trze lił , 
Jedną z koleżanek. W  p re fe k  
tu rz e  Ib a ra k l m ieszkan iec 1 
je d n e j z w si w y m o rd o w a ł s ie  i 
k ie rą  całą swą rodz inę . W  ( 
m ieście K io to  kob ie ta  c ie r-  
p iąca na  chorobę psych iczną ' 
podpa liła  s łynn ą  s ta ro żytn ą  I 
ś w ią ty n ię  „ M ib u " .  (

W edług o f ic ja ln e j s ta ty s ty ­
k i,  w  Jap on ii Jest o ko ło  1,5 
m ilio n a  cho rych  u m ys łow o , z 
k tó ry c h  130 tys . uw aża się 
za „spo łe czn ie  n iebezpiecz­
n y c h ” . Z  re g u ły  aż do  c h w il i  
k ie d y  zdarzy się przestępstw o 
w ładze n ie  in te re su ją  się cho- , 
ry rn i.

LUDNOŚĆ KOPENHAGI 
PONOWNIE 
DEMONSTROWAŁA 
PRZECIWKO i
MARYNARCE NRF

¥  S ZTO K H O LM  P A P . WCZO 
ra j,  doszło w  Kopenhadze do 
no w e j de m on s tra c ji przec iw ­
ko  w izyc ie  Jednostek m a ry ­
n a rk i w o je n n e j N R F. Dem on­
s tra n c i na ryso w a li sw as tyk i 
na  m urze kośc io ła , w  k tó ry m  
od b yw a ło  się nabożeństw o i 
d la  m a ryn a rzy  zae h o d n io n ie - , 
m ie ek ich , zao pa tru ją c  je  pod­
p isem : „T u  b ło go s ław i się na 1 
z izm ” ,  i

BRZYDCY MĘZCZY2NI ! 
POSZUKIWANI

¥  LO N D Y N  PA P. B rzydcy  
m ężczyźn i m a ją  duże po w o­
dzenie — ta k ie  je s t zdanie 
d z ie n n ik a rk i b ry ty js k ie j M ar- 
jo r ie  PROOPS Z „D A IL Y  
M IR R Q R ” .

„M ę żczyźn i o  dużych brzu­
chach, ospałym  w y ra z ie  tw a  
rzy , p o d w ó jn e j b ro dz ie  i  o l­
b rzym ich  uszach — pisze pa­
n i Proops — w y w o łu ją  u  ko­
b ie t in s ty n k ty  m acierzyńsk ie . 
C hcem y otoczyć ic h  m iłością 
ty lk o  d la tego, b y  okazać im , 
te  ic h  brzyd o ta  nam  nie 
przeszkadza” .

D la ud ow o dn ien ia  sw ych 
tw ie rdze ń , p a n i Proops sięga 
do  ta k ic h  p rzyk ła d ó w  z h i­
s to r ii ja k  N apoleon, B o rg ia  i  
L u d w ik  X IV . Także ł  czasy 
współczesne bogate są w  tego 
rod za ju  p rz y k ła d y . N p. F ra n k  
S ina tra  — pisze pa n i Proops
— chę tn ie  p o ś lub iła bym  go, a 
w raz ze m ną na pew no m i­
lio n  in n y c h  ko b ie t.

INWAZJA 
HENRY LUCE 
NA PRASĘ 
EUROPEJSKĄ

¥  <API) W ydaw ca w ie lk ic h  
ty g o d n ikó w  am e ryka ńsk ich  
„T IM E ”  1 „ L IF E ”  H e n ry  L U ­
CE p rzyg o to w u je  w ie lk ą  in ­
w az ję  na ry n e k  zachodnio­
eu rop e jsk i. W  je s ie n i b r . mń 
się ukazać w y d a w a n y  w spó l­
n ie  z w ło s k im  tyg o d n ik ie m  
„E P O C A ”  no w y m ies ięczn ik  
w  ję z y k u  w ło sk im  „P A N O ­
R A M A ” , a w  ślad za n im  po 

. do b n * w yd a w n ic tw a  W in -  
fn y c h  kra jach .

STATEK BEZ ZAŁOGI
¥  M O SK W A PA P. Na D n ie  

prze  p o ja w ił się n o w y  s ta tek  
e ksp e rym en ta ln y , k tó re g o  na- 

'. rw a  n ie p rzypa dko w o  b rzm i 
„L a b o ra to r iu m ” . N ie  m a on 
a n i k a p ita n a , an i załogi i  k ie  
ro w a n y  je s t w y łą czn ie  przez 
au to m a ty . Podczas re jsu  licz  
ne ap a ra ty  re je s tru ją  jeg o  w a 
r u n k i i  p rze kazu ją  je  odpo­
w ie d n ie m u  u rządzen iu , k tó re  
p o d e jm u je  „d e cyz ję ” .

Zdaniem  spec ja lis tów , z b li­
ża się czas. k ie d y  praca na 
s ta tka ch  zostan ie w  pe łn i 
zm echan izow ana, a fu n k c je  
k ie ro w n icze  przekazane zosta 
ną spe c ja ln ym  sta c jo m  k tó ­
re  k ie ro w a ć  będą z brzegu 
k ilk o m a  s ta tk a m i jednocześ­
n ie.

POD MONT BLANC
— WŁOSI JUŻ 
ZAKOŃCZYLI 
WIERCENIA

¥  R ZYM . E k ip a  w łoska 
ś w ię tu je  zakończenie prac 
w ie r tn ic z y c h  p rz y  tu n e lu  pod 
M o n t B la nc. Z a ło ży ła  ona o- 
s ta tn i ład un ek  d y n a m itu  na 
zakończenie p rzyp ad a jące j na 
n ią  5,8 k ilo m e tro w e j części 
tu ne lu .

IF Genewie wznowienie obrad

CZY DEAN
p rze d s taw i dziś

propozycje amerykańskie?
Dyskusja 
z Zorinem

G E N E W A PA P. D elegat a- 
m e ry k a ń s lil na  kon fe renc ję  
rozb ro jen io w ą  A r th u r  D EAN  
spo tka ł się 5 bm . z przed­
s taw ic ie lem  rad z ie ck im i w i­
cem in is tre m  W alerianem  
ZO R IN EM . Ja k  poda je  A - 
gencja R eutera , Dean d y ­
sku tow a ł z Z o rine m  na  te­
m a t n o w ych  k o n ce p c ji ame 
ryka ń sk ich  w  sp ra w ie  zaka­
zu p ró b  z  b ro n ią  jąd ro w ą . 
Rzeczn ik a m e ryka ń sk i o- 
ćw iadczy ł dz ie nn ika rzom , że 
Dean i  Z o r in  po sta no w ili 
spo tkać się ponow nie .
Dean o d b y ł w czora j «pot­

k a n ia  rów nie ż z delegatam i 
tfcr. B ry ta n ii, K a n a d y ^  i  
W łoch.

TITOW
(Dokończenie ze ttr . 1)

aośdą urządzeń, odbyt się 
wreszcie 20 lutego b r. Rów  
nie kilkakrotn ie odkładany 
ł  Jeszcze bardziej dram a­
tyczny byl lo t Carpentera 
(24 m aja br.). Jedynie odwa 
dze i  poświęceniu am erykań  
skłego kosmonauty należy 
zawdzięczać, że program te 
go lotu został zrealizowany.

CIĘŻAR MASY stat­
ku kosmicznego „Wo- 
stok-2”  przeszło trzy­
krotnie przewyższał cię­
żar statku Carpentera 
j.Aurora-7” . Zrozumiałe, 

;,źeL tyiri . ęahjyjn. o wiele 
większa musi być moc 
rakiety służącej do 
wprowadzenia takiego 
pojazdu na orbitę. Suk­
cesy kosmiczne uwarun­
kowane są w wielkim 
stopniu możliwościami 
osiągniętymi przez tech­
nikę rakietową. A pod 
tym względem ZSRR wy 
przędza USA.

Po zwycięskim locie 
Hermana Titowa prze­
wodniczący Akademii 
Nauk ZSRR — M. Kieł- 
dysz oświadczył:

—- Loty radzieckich 
statków kosmicznych do 
wodzą, że zbliża się chwi 
!a, gdy człowiek będzie 
mógł przeniknąć daleko 
w  głąb przestrzeni kos­
micznej, gdy spełnią się 
odwieczne marzenia 
lotach na Księżyc, 
Marsa, Wenus i jeszcze 
dalej w głębię wszech­
świata.

W. WASILJEW

GENEWA PAP. W dniu dzisiejszym ge­
newska konferencja rozbrojeniowa zbiera 
się na posiedzenie plenarne. W obradach 
weźmie udział szef delegacji amerykańskiej, 
Arthur Dean, który ■— jak wiadomo — ba­
w ił w ub. tygodniu na konsultacjach w 
Waszyngtonie. ■ ,•

Utrecht
w oparach gazu

H A G A  PA P. W  ca łym  U - 
trechc ie  w prow a dzo no w  nie  
dzie lę stan pogo to w ia  w sku ­
te k  uszkodzeń urządzeń k i i  
m a tyza cy jn ych  e le k tro w n i, 
z  k tó ry c h  zaczął się maso­
w o u la tn ia ć  gaz. Pow stało 
n iebezpieczeństwo zakażenia 
p o w ie trza  w  ca łym  m ieście. 
Spec ja lne  sam ochody p o li­
c y jn e  og łasza ły na  w szyst­
k ic h  u lica ch  ko m u n ik a ty  
w zyw a jące  do szczelnego za 
m yka n ia  ok ie n  na  noc. K i l ­
ka  osób odw ieziono do szpi 
ta la  z  o b jaw a m i za tru c ia .

Małpki
doświadczalne
powróciły
z Kosmosu

N O W Y JO RK PAP. Zasób 
n lk  ze zwierzętam i ogrom­
nego amerykańskiego balo­
nu doświadczalnego spadł 
w piątek, zgodnie z progra 

rt, na terenie Kanady w 
pobliżu miasta Prinęę A1-. 
bert. Według doniesień a-_ 
genćyjnych obie m ałpki 
przeżyły trzydniow y lot, 
którego założeniem nauko­
w ym  było  zbadanie wpły­
wu promieniowania kos­
micznego na żyw e organiz­
my.

Chom iki, które również 
odbywały lot w  balonie, 
zdechły ju t  po wylądowa-

500 dolarów
dla Sartarella

BUDAPESZT. W B j - 
dapeszcie zakończyło pra 
ce ju ry  Międzynarodo­
wej Wystawy Fotogra­
f i i  Prasowej. Pierwszą 
nagrodę w wysokości 
500 dolarów i puchar 
przyznano włoskiemu fo 
toreporterowi SARTA- 
RELLEMU za serię fo­
tografii „Zajęcie miesz­
kania” .

KONSULTACJE TE 
dotyczyły głównie stano 
wiska USA w  sprawie 
kontroli układu o zaka­
zie doświadczeń z bro­
nią nuklearną. Z dotych 
czasowych doniesień wy 
nika, że Stany Zjedno­
czone, mimo powszech­
nej opinii uczonych 
możliwości wykrywania 
ńa odległość podziem­
nych wybuchów nu­
klearnych, obstają przy 
systemie bezpośredniej 
kontroli międzynarodo­
wej na terytoriach po­
szczególnych krajów. Ta 
kie stanowisko nie wró­
ży przełamania impasu 
w konferencji genew­
skiej.

Zdaniem obserwato­
rów, szef delegacji a- 
merykańskiej nie przed­
stawi na dzisiejszym po 
siedzeniu zmodyfikowa­
nego stanowiska USA. 
Przypuszcza się, że ze­
chce on najpierw prze­
dyskutować propozycje 
amerykańskie z szefem 
delegacji radzieckiej, Zo 
rinem.

TELEFON
b e z  ' ■
słuchawki

MOSKWA PAP. Spe­
cjaliści z Lenipgradzkie 
go Instytutu Naukowo- 
Badawczego opracowali 
oryginalny telefon-auto- 
mat. W odróżnieniu od 
zwykłego aparatu, nowy 
telefon nie posiada słu­
chawki. Po wrzuceniu 
monety w odpowiedni 
otwór i wykręceniu nu­
meru mówi się do mi­
krofonu; w  odpowiedzi 
rozlega się sygnał i  wy­
raźnie słychać glos roz­
mówcy.

P0RANNVC
PR ZED STA W IC IELE sze­

ściu krajów  Wspólnego Ryn­
ku i  W ielk ie j B rytanii, któ ­
rzy zebrali się na posiedze­
n iu  w sobotę wieczorem, o- 
bradowali przez 9 i pól go­
dziny. Posiedzenie skończy 
lo się dopiero o 7 rano w 
niedzielę, nie przynosząc re 
zuitatów. Zebrani nie mog­
l i  dojść do zgody co do klu  
czowego problemu eksportu 
produktów rolnych z k ra­
jów  Commonwealthu. Nego 
cjacje wznowione zostaną ~  
końcu września lub na p 
czątku października br. Tak  
więc na konferencję z  pre­
m ieram i krajów  Common­
wealthu, k tó ra  ma się roz­
począć w Londynie w dniu 
10 września W ielka B ryta­
nia przyjdzie z pustymi rę ­
kami.

Rzecznik delegacji francu­
skiej oświadczył, że nie uda 
ło się osiągnąć porozumie­
nia w  sprawie przepisów fi­
nansowych w  ramach współ 
nej po lityk i rolnej ora: 
sprawie po lityk i cen, n 
miast uzgodniono dwa z 
czterech problemów dotyczą 
cyeh eksportu artykułów  
rolnych z Kanady, Nowej 
Zelandii i  Australii. Są to 
problemy o mniejszym z 
czeniu, dotyczą bowiem . 
kresu przejściowego Wspól­
nego Rynku oraz konsulta­
cji z kra ja m i W spólnoty Bry 
tyjskiej.

3 -le tn ie  d z ie c k o
w  b ło tn is ty m  tr z ę s a w is k u

Harcerze z Rypina
u r a to w a l i  

m a ła  M ir k ę
BYDGOSZCZ PAP. We

wsi Radzi ochy w pow. 
Lipno miał miejsce wy­
padek, zakończony jed­
nak szczęśliwie dzięki

Kanadyjskie
czworaczki

NOWY JORK PAP. Z
Vancouver donoszą, że 
urodziły się tam czwo­
raczki — dwóch chłop­
ców i dwie dziewczynki. 
Dzieci oraz matka, pani 
Alex Becker, czują się 
dobrze.

Francuski zloty wiek bandytyzmu

Ile zarabia
„przeciętny“ gangster?

PARYŻ PAP. Bandytyzm we Francji 
przybrał w ostatnich czasach niebywale 
szeroki rozmach. Nie mija dosłownie ani 
jeden dzień, aby nie został obrabowany 
bank, okradzione sklepy, a nawet apteki, 
aby nie zostały dokonane napady na prze­
chodniów.

OD 1 MAJA BR.- wj“ 
Francji-¿ok<fl&aoo m- m. 
padó\V-raburfR0Wycfr*T>s 
banki, w wyniku któ­
rych gangsterzy skradli 
około 2 miliony nowych 
franków.

Przytaczając te dane, 
burżuazyjny dziennik 
„Aurorę” pisze o „zło­
tym wieku bandytyz­
mu" we Francji. Rzeczy 
wiście, według obliczeń 
towarzystw ubezpiecze­
niowych, „przeciętny” 
gangster ..zarabia” mie­
sięcznie około 6 tys. no­
wych franków. Dziennik 
skarży się, że „więk­
szość przestępstw pozo­
staje nie wykrytych, co 
rozzuchwala złoczyń­
ców” .

P O G O D A
PROGNOZA pogody — nie  

zby t pom yślna : zachm urze­
n ie  um iarkow ane , m ie jsca­
m i p rze lo tne  deszcze.i bu ­
rze. Tem p. do 20 st. w ia tr y  
zachodnie, słabe, ch w ila m i 
um iarkow ane .

LONDYŃSKI tygod­
nik „Tribune” , opubliko 
wał liczby, wskazujące, 
że Walia, a zwłaszcza 
je j okręgi górnicze, są 
najbardziej zaniedbane 
w całej Wielkiej Bryta 
nii, jeśli idzie o sytua­
cję mieszkaniową. Wy­
budowane niegdyś przez 
właścicieli kopalń pry­
mitywne domkł dla gór 
ników walą się w gru­
zy —- a taniego, społecz 
nego budownictwa jak 
nie było tak ńie ma. Z 
632 tysięcy* walijskich 
gospodarstw domowych 
aż 316 tys. nie posiada 
łazienek, 125 tys. nie 
ma kanalizacji, a w 22 
proc. domów nie ma 
nawet zlewu z bieżącą 
wodą. Przy obecnym 
tempie budownictwa 
trzeba będzie 200—400 
lat, by zastąpić choćby 
tylko te przestarzałe 
budynki, oficjalnie już 
zakwalifikowane przez 
komisję rządową jako 
nie nadające się do za­
mieszkania „slumsy”.

N ie  znaczy to  oczyw i­
ście, że w  W a lii n ie  bu«

Ełopoty Brytyjczyków

Slumsy
i polowanie

na głuszce
d u je  się w cale. Jest to 
jed na k  b u do w n ic tw o  p ry  
w atne, spe ku la cy jne , bar 
dzo d rog ie  — a w ięc abso 
lu tn ie  niedostępne dla 
przecię tnej ro d z in y  gó rn i 
czej. W  sam ym  ty lk o  ro­
ku  ub ieg łym  w ybudow a­
no w  W a lii 7.000 ta k ich  
dom ów , a!e o cenach da­
je  w yobrażen ie  fa k t, że w 
dz ie ln icach m ieszkan io­
w ych C a rd iffu  dz ia łk i bu 
dow lane sprzeda je się za 
11.ono fu n tó w  szte rlingów  
(ko lo  30.000 do larów ) za 
akr.

Innego rodzaju kłopoty.

nękają drugą część W ysp 
B ry ty js k ic h  — a m iano­
w icie Szkocję. T u  plagą 
Jest bezrobocie. Zapowie 
dziane ostatn io zam kn ię­
cie szeregu kop a lń  węgla 
oznacza w yrzucen ie  na 
b ru k  co n a jm n ie j 20.000 
górn ików . Jeżeli W ie lka 
B ry ta n ia  zdecydu je się 
na przystąpienie do Współ 
nego R ynku , zam kn ięciu 
ulegnie nie ty lk o  27 kopa lń  
k lasy C, uznanych za nie 
rentowne, oraz w iększość 
33 kopalń k lasy  B , gdzie 
pokłady b lis k ie  są w y ­
czerpania; a le  także ko­

pa ln ie  k lasy  A , n ie  m o­
gące kon ku ro w a ć  z ta ń ­
szym  w ęglem  zachodnie j 
E u ro py , ca łe j przeszło 
120-tysięcznej rzeszy szkoc 
k ic h  g ó rn ikó w  g ro z i w ięc 
bezrobocie.

PO REKONSTRUK­
CJI. rządu Maemillana 
sekretarzem stanu do 
spraw Szkocji został 
w ielki szkocki obszar­
nik i hodowca owiec 
Michael Noble, którego 
pasją są ponoć polowa­
nia na głuszce i połów 
łososi — tradycyjne 
„hobby” tamtejszej ary 
stokracji. W prasie 
szkockiej ukazało się w 
związku z tym wiele 
złośliwych karykatur, 
ale nie chodzi tu o hu­
morystyczny aspekt 
sj rawy. Ludzie pracy 
w Szkocji, tak jak w 
Walii i wielu przemy­
słowych okręgach An­
g lii protestują przeciw­
ko temu, by rząd kon­
serwatywny ich kosz­
tem prowadził politykę 
euroDeiskiej integracji.

J. ORLIC Z

TR AG IC ZN Y w  skutkach 
okaza ł się b ra k  nadzoru nad 
baw iącym  się ko lo  basenu 
p.-pożarowego 6-letn im  m ie 
szkańcem ul. .i aro w ita  — 
A lfre d e m  s. W  pew nym  mo 
m encie ch łop iec poś lizną ł 
się i  w padł do w ype łn ione­
go po brzegi w odą z b io rn i­
ka. N im  nadeszła pom oc — 
A lfre d  S. u to p ił się.

D R U G I w ypadek — spowo 
dow any brakiem , op ie k i nad 
dzieckiem  w yd a rzy ł się w  
Ta rno w ie  (pow . W olin ). Pól 
lo ra ro czn y  syne k  zaw iadow ­
cy s ta c ji — Grzegorz P. ba­
w ił  się na to rach ko le jo ­
w ych . W  ty m  czasie nad je­
cha ł pociąg . M aszyn ista nie 
zdążył zaham ować i  dziec­
ko  zostało po trącone przez 
loko m o tyw ę  — doznając 
w strząśn ienia m ózgu i  zm iaż 
dżenia pa lców  u lew e j d łoni.

DO PORTU wszedł w czo­
ra j m /s  „F ry d e ry k  C hop in”  
— 10-tys ięczh ik  — z ład un ­
k iem  w ie tn am skie j ru d y  a- 
pa ty to w e j. Praca w  porcie , 
ja k  zw yk le  w  niedzie lę , to ­
czyła się na „zw o ln io n ych  
ob ro ta ch” , s tosunkow o n a j­
w ięce j prze ładow yw ano wę­
gla. (ap)

Dobra lina
ra tu je  życ ie
taternika

ZAKOPANE PAP. 
Podczas wspinaczki na 
„Wyżnię Tomkową”  w 
Niżnich Rysach w Ta­
trach odpadł od ściany 
warszawski taternik Jan 
Chroboczek — pracow­
nik naukowy PAN.

Dzięki dobrej aseku­
racji i mocnej linie, wy 
pa dek zakończył się dla 
taternika względnie 
szczęśliwie Przy spada­
niu złamał on tylko no­
gę. Zaalarmowany
GOPR przewiózł ofiarę 
wypadku do zakopiań­
skiego szpitala.

Akcja ratunkowa by­
ła bardzo utrudniona, 
adyż podczas niej nad 
Tatrami szalały burze z 
silnymi wyładowaniami 
elektrycznymi.

odwadze i dzielności har* 
eerzy. Zdarzyło się mi» 
iiowicie, że zaginęła 3- 
letnia Mirosława Ma­
kowska, córeczka miej­
scowego rolnika. Rodri- 
ce rozpoczęli więc po-' 
szukiwania — na razie 
na własną rękę. Gdy nie 
przynosiły one skutku 
zwrócili się do biwaku­
jących w pobliżu harce­
rzy z Hufca Rypińskie­
go — z prośbą o pomoc. 
Natychmiast kilkudzie­
sięciu druhów wyruszy­
ło tyralierą przez są­
siedni las. „przetrząsa­
jąc”  zarośla. I rzeczywl 
ście, po pewnym czasie 
doszedł ich uszu płacz 
dziecka. Idąc za głosem 
harcerze znaleźli małą 
Mirkę zanurzoną w biot 
nistym trzęsawisku. Gdy 
by nie pomoc — dziew­
czynka znalazłaby nie­
chybnie śmierć w bag­
nie.

Nie tylko rodzice M ir­
ki, ale i  mieszkańcy ca­
łej okolicy wyrażają har 
cerzom z Rypina wdzięcz 
ność i uznanie za dziel­
ny czyn,

M0NR0E
(Dokończenie ze str. 1>‘

mobójstwa, ostateczny 
odpowiedź w sprawie 
śmierci Marylin dać ma 
komisja lekarzy-p«y- 
chiatrów. Marylin Mon- 
roe prawdopodobnie nie 
zostawiła. żadnego, listu.

ją w \y illi 
leżącą w łóżku obok pu­
stej flaszeczki z proszka 
mi nasennymi. Jeden z 
psychiatrów powołanych 
do komisji oświadczył* 
że szczególnie interesu­
ją go sprawy, które na 
pierwszy rzut oka wy­
glądają na samobójstwo.

Agencje zachodnie 
przypominają, że spo­
śród aktorów, którzy 
zmarli u szczytu sławy* 
wymienić należy takich* 
jak Jean Harlow. Caro- 
le Lombard. Rudolfa Va 
lentino (1926 r.), James 
Deana (1955), Clarka Ga 
ble’a (1960 r.) i Gary 
Coopera (1961 r.)

Międzynarodowy
festiwal
f i lm ó w
telewizyjnych

K A IR  PA P. W  dn iu  d ii«  
s ie jszym , t j .  6 bm . w  godzi­
nach w ieczo rnych rozpoczy­
na się w  A le ksa n d rii M ię­
dzyn aro do w y Festiw a l F il­
m ów  T e le w izy jn ych , k tó ry  
po trw a  10 dn i. S tanow ić  on 
będzie przegląd f i lm ó w  te le­
w iz y jn y c h  w  trzech  g ru ­
pach: fi lm ó w  do kum enta l­
nych, k u ltu ra ln y c h  i  ośw ia 
to w ych  f i lm ó w  fa b u la rn y c h  
oraz p ro gram ów  ro z ryw ko­
wych.

U dz ia ł w  fe s tiw a lu  zgłosi­
ło  M k ra jó w  W schodu i  Za­
chodu. w ty m  Z w iązek Ra­
dz ie ck i, -W. B ry ta n ia , Japo«

nia i szereg k ra jó w  soc ja li­
stycznych. Polska n ie  bie­
rze udz ia łu w  festiwa lu.

P ro je kc je  fi lm ó w  odby­
wać się beria w  Pałacu Mon 
taza w pobliżu A leksandrii) 
k tó ry  s tanow i! swego cza­
su jedną z le tn ic h  siedzib 
k ró la  Faruka .
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CENNE OD KR YC IE W  
G O TY C K IM  KO ŚC IÓŁKU

W  C ZASIE rem on tu  go­
tyck ie g o  kośc ió łka  z X I I I  
w . we w s i Zagość w  pow . 
p iń czow sk im  o d k ry to  n ie ­
spodziew an ie rom ańską ścia 
nę  sprzed 800 la t. Doskona 
le  zachow ały się jeszcze ko 
lu m n y , części okien i  fry z . 
Ściana rom ańska b y ła  p rzy  
k ry ta  z w ie rzchu  nadbu­
dó w ką  go tycką . (al)

KU TE R  P R ZEM YTN IK Ó W  
POD HAR C ER SKĄ 
B A N D E R Ą

N A  NOW O o tw a rtym  za­
le w ie  w  S ie lp i k o lo  Koń­
sk ich  p ły w a  elegancka m o 
to ró w ka , s tanow iąca w łas­
ność m ie jscow ej d ru żyn y  
ha rce rsk ie j. M o to ró w kę  tę 
o t rz y m a li harcerze w  pre 
żeńcie od WOP, k tó ry c h  
je d n o s tk i p rzy c z y n iły  się do 
urządzenia zalewu. Zan im  
je d n a k  m o to ró w ka  tra f iła  
do S ie lp i, by ła  używ ana 

„przez... p rze m y tn ikó w  f iń ­
sk ich . Jednostkę tę  prze­
c h w y c iły  organa WOP na 
B a łty k u  w  czasie szm uglu 
w ó d k i i  do la rów  k ilk a  la t 
tem u. Po d ro bn ym  rem on­
cie i  przechrzczen iu s ta tku, 
¡.M ew a”  p ływ a  obecnie w  
S ie lp i pod harcerską ban­
derą. (ał)

STROJE I  TU SZA

OPOC ZYŃ SKI zespól p ie ­
ś n i i  tańca w ys tęp u je  n ie ­
raz w  reg io na lnych  s tro ­
jach , w yc iąg n ię tych  ze sta 
ry c h  kom ód i  szaf, a uży 
w an ych  swego czasu przez 
co sta rszych ob yw a te li te­
go reg iońu . O ile  jed na k  
daw ne zb ro je  są na  ogół 
z b y t obszerne do obecnych 
f ig u r ,  to  ze s tro ja m i lu ­
d o w ym i jes t od w ro tn ie . Ma 
lo  k tó ry  członek zespołu 
m o le  dopiąć m an k ie ty  od 
ręka w ó w , lu b  g u z ik i k o ł­
n ie rzykó w . O kazuje się, że 
w n u k i są roślejsze od 
dz iadków . (ał)

P S IA  PŁODNOS0 
I  K L IM A T

N IE B Y W A ŁY  re ko rd  po­
b iła  jedna z suczek- bokse 
re k  w  N ow ej Soli. Dala ona 
w  tych  dn iach 11 sztuk po 
tom stw a . K yn o lo dzy  tw ie r  
dzą. że je s t to  sw o is ty  re ­
k o rd  psiego rod u . Podobno 
w  N ow ej So li ró w n ie  licz ­
ne m io ty  d a ły  rów n ie ż su­
k i  w yż ła  i  ow czarka . P rzy 
padek, czy dobry ... k l i ­
m at...?  (al)

'///////¿mm .
(ZDJĘCIE GÓRNE): 

DZIECI z kolonii w 
Sam Son na plaży 
bawią się tak samo 
dobrze, jak nasze w 
Międzyzdrojach.

jila d .

ZACZNIJMY od 
kilku liczb. Tonaż 
naszej floty handlo­
wej wzrósł w porów 
naniu z ub. rokiem 
o 43 proc., średni 
wiek statku zmniej­
szył się z 9,5 do 8,7 
lat, wzrosła średnia 
wielkość statków z 
5400 DWT do 5700 
DWT, zwiększyła się 
średnia szybkość jed 
nostek z 12,6 do 12,9 
węzłów. Jednoczę-

M a g ia  l ic z b  c z y  m a g ia  ż y c ia ..« ?

śnie przewozy wzro 
sly tylko o 36 proc., 
gotowość techniczna 
floty -  n 35 proc., 
zmniejszyła się war­
tość wpływów z jed­
nej tony DWT i 
wzrosły koszty utrzy 
mania jednej tony 
DWT o 46 proc.

To nie magia liczb.
To magia życia. Okazu 
je się, że nie wystarcza

TECHNICZNY
samo wprowadzenie do 
eksploatacji nowoczes­
nych statków. Niezbęd 
ne są jeszcze trzy pod­

stawowe elementy: ka­
dra wysoko kwalifiko­
wanych oficerów i ma­
rynarzy do obsługi tych 
statków, szybkie rozwią 
zywanie problemów 
technicznych narzuca­
nych przez życie i nau 
kę oraz odpowiednie za 
piecze remontowe. Ta­
ka kolejność trzech wy 
mienionych elementów 
nie jest widzimisię au­
tora. Wynika wyraźnie 
z dyskusji, jaka toczy­
ła się ostatnio w PŻM, 
na naradzie poświęco­
nej zagadnieniom postę 
pu technicznego.

T o n ie  paradoks, że na 
naradzie o postępie tech­
n iczn ym  m ów iono obszer 
n ie  o kad rach . W łaściwą 
obsługę now oczesnych sta t 
ków  i  rozw iązyw an ie  p ro  
b le m ó w  te chn icznych, w y ­
n ika ją cych  z eksp loa tac ji 
jednostek mogą zapewnić 
ty lk o  w y k w a lif ik o w a n i 
spec ja liśc i. Powyższe nie 
poddaje w  w ą tp liw o ść  kw a 
l i f ik a c j i  p ra cow n ikó w  na 
szej f lo ty , cen ionych na

WE FLOCIE
ca łym  św iecie spe c ja li­
stów . Chodzi po p ro stu
0 to , że Po lska Żegluga 
M orska c ie rp i na b ra k  
k a d ry  o fice rsk ie j i  m ary ­
n a rsk ie j. A k tu a ln ie  w  
PŻM  b ra k  je s t 8 kap ita ­
nów , 15 I I  'o ficerów , 11 
rad io o fice rów , 61 sta r­
szych m aryna rzy , 4 I  me 
chan ików , 21 I I  m echańl 
ków , 6 I I I  m echan ików  i  
16 cieśli. N a d w yżk i są je ­
dyn ie  na ta k ic h  stanow is 
kach ja k  s tew ardz i, po­
m ocn icy  pa laczy itp . S ilą  
rzeczy stanow iska na s ta t 
kach obsadza się lu d źm i 
w  n iedostatecznym  stop­
n iu  p rzyg o to w a n ym i do 
odpow iedz ia lne j p ra cy.

1 DLATEGO np. awa 
rie, jakie miały ostatnio 
miejsce na m/s „Żiżka” 
czy m/s „Bydgoszcz’’ 
nie są dziełem przy­
padku. I one jednocze­
śnie składają się na 
wskaźniki, przytoczone 
na wstępie.

Wnioski z tej niezbyt 
pocieszającej sytuacji 
zostały już częściowo 
wyciągnięte. W Szczeci 
nie ma powstać w 1963 
r. Szkoła Morska oraz 
szeroki ośrodek szkolni 
ctwa morskiego. Ale — 
organizacyjne ramy 
szkolnictwa to jednak

W CROHOT w po­
bliżu CAPFERRAT 
(Francja) sześciu lot­
ników, . którzy nie 
zważając na czerwo­
ną flagę zakazującą 
kąpieli — weszli do 
wody, głębinowy prąd 
V)ciągnąl pod wodę. 
Troje z nich urato­
wano, ale pozostałe 
trzy osoby zatonęły 
wraz z dwoma ratow 
nikami.

NA ZDJĘCIU: he­
likoptery, które bez­
owocnie prowadziły 
poszukiwania ciał za 
topionych. 
___________(CAF)

nie wszystko. Na nara­
dzie w PŻM mówiono 
o braku odpowiednich 
podręczników, umożli­
wiających dokształcanie 
się ludziom posiadają­
cym praktykę oraz o 
nieprzemyślanych wy­
maganiach, stawianych 
przy egzaminach na 
stanowiska starszych 
marynarzy czy bosma­
nów.

N iedosta tek odpow ied­
n ic h  po d rę czn ików  un ie ­
m o ż liw ia  wzbogacenie zdo 
b y te j ju ż  w iedzy i  doś­
w iadczeń p ra k tycznych , 
po trzebnych d la  ciągłego 
unow ocześn iania mecha­
nizmów’ s ta tkow ych , czy 
po de jm ow an ia  n ie jedno­
k ro tn ie  tru d n y c h  p ro b le ­
m ów  techn iczno-eksploa ta 
c y jn y c h . A  p ro b lem ó w  ta  
k ic h  na s ta tkach PŻM  
je s t sporo. Rozw iązania 
w ym aga sprawa spalan ia 
tzw . uw o dn ion ych  m azu- 
tó w . D ru g i p ro b lem , to  
m ożliw ość zastosowania 
tańszych i  gorszych ole­
jó w  do sm arow an ia  cy­
lin d ró w  i  urządzeń po­
m ocn iczych . W p la n ie  po 
stępu tęchn icznego PŻM  
zn a jd u je  się też rozw ią ­
zanie pro b lem u  kosztow  
nego i  pracoch łonnego 
czyszczenia z b io rn ikó w  
m azu.towych oraz au tom a 
tyza c ja  procesu spaw ania. 
G w o li ścisłości trzeba 
przyznać, że n a k ła d y  na 
w drażanie postępu tech­
nicznego na s ta tkach 
szczecińskiego a rm ato ra  
w  b r . są bardzo szczupłe 
— w ynoszą zaledw ie 500 
tys . z ł, in n a  rzęcz, że w  
ub . r . z p rzyzn an ych  PŻM  
500 tys . z ł na postęp tech 
n iczn y  w yko rzys ta no  t y l  
ko ... 40 proc.

KWESTIA zaplecza 
remontowego jest dys­
kutowana nie od dziś. 
Jak wiadomo, podjęto 
tu już szereg konkret­
nych kroków w celu 
zmniejszenia dyspropor 
cji między rozwojem 
floty a przyrostem mo­
cy zaplecza, remontowe 
go.

(Dokończenie na str. 5)

m orzam i...

TANCERZE O pery B a łty c k ie j — A lic ja  BO NIUSZKO , 
Tadeusz Z Ł A M A Ł  i  Z yg m u n t JAS M A N  udadzą się 
w k ró tce  na  w ystępy zagraniczne. W  s ie rpn iu  A lic ja  
B on iuszko i  Tadeusz Z łam ał odbędą k ilku tyg o d n io w e  
tournee po Z w ią zku  R adz ieck im , a  we w rześn iu  z ko ­
le i w raz z Zygm un tem  Jasm anem  udadzą się do NRD, 
gdzie przedstaw ią fra g m e n ty  ba le tu  „Je z io ro  Łabę­
dzie”  — C zajkowskiego.

N A  ZD JĘC IU : frag m e n t ba le tu  „Je z io ro  Łabędzie”  
w  w ykon an iu  A l ic j i  B on iuszko. Tadeusza Z łam ała  1 
Z ygm un ta  Jasmana* (CAF) y

'  NIEJEDEN z nas marzy zapewne, w skry- 
tości ducha, aby wziąć udział w jakimś wy­
twornym raucie dyplomatycznym. Znałem 
wprawdzie dyplomatę, który uważał wszy­
stkie rauty za szczególnie ciężki dopust boży 
1 nieustannie łamał głowę nad tym, jak by 
się z nich wykręcić, niemniej jednak zwykły 
śmiertelnik jest innego zdania.

W okresie bezpośrednio po zakończeniu 
działań wojennych, ulicą dyplomatyczną by­
ły  Aleje Ujazdowskie. Tutaj rozgościły się naj­
liczniej ambasady I poselstwa. W latach póź­
niejszych zajęły lokale również i  przy in ­
nych ulicach, ciągle jednak w bezpośredniej 
bliskości Alej. Dzisiaj w Alejach Ujazdow­
skich mieszczą się placówki dyplomatyczne 
Bułgarii, Węgier, Jugosławii, Szwajcarii i wła­
ściwie Belgii oraz Rumunii (te dwa ostatnie 
kraje zajmują bowiem budynki przy ul. Cho­
pina, ale tuż przy Alejach).

Bardzo blisko Alej znajdują się budynki 
ambasady Związku Radzieckiego (na Belwe- 
derskiej), Szwecji (Bagatela), Wielkiej Bryta­
nii (Al. Róż), Czechosłowacji (Koszykowa), 
NRD (Al. I  Arm ii Wojska Polskiego).

NA tym nie kończy się, oczywiście, nader 
bogata lista przedstawicielstw dyplomatycz­
nych w naszej pięknej stolicy. Chodziło mi je­
dynie, Panie Redaktorze, o udowodnienie, iż 
większość tych przedstawicielstw obrała sobie 
siedzibę w określonej dzielnicy miasta, a na­
wet w pobliżu określonej ulicy. Przypusz­
czam, Iż w fakcie tym nie ma niczego nad­
przyrodzonego, .Wytłumaczenie jest proste i

absolutnie racjonalne. Po prostu Aleje Ujaz­
dowskie i pobliskie ulice wyszły z wojny i 
powstania stosunkowo obronną ręką i były 
najmniej zniszczone.

W miarę jednak odbudowy I rozbudowy 
Warszawy-, coraz więcej przedstawicielstw 
fundowało sobie nowe bndynki, ładniejsze i 
wygodniejsze, opuszczając stare. Piękny ze­
spół budynków, projektowany zresztą przez 
architektów polskich, zbudowały Chiny. Ob­
szerny, reprezentacyjny gmach wybudował 
Związek Radziecki. Kończy się budowa no­
wego budynku dla ambasady USA (też przy 
Alejach Ujazdowskich!). Za kilka tygodni 
przeniesie się do odbudowanego pałacu Mnisz- 
chów ambasada belgijska. Francuzi rozpoczną 
budowę nowego gmachu na miejscu dawnego 
pałacu Kronenberga na placu Małachowskiego, 
naprzeciwko Zachęty. Na Mokotowie, w pięk­
nym zakątku, w pobliżu tzw. Morskiego Oka 
rosną mury ambasady Japonii. Na Placu Kra­
sińskich zbuduje kompleks gmachów ambasa­
da NRD. Nowe siedziby otrzymają również 
ambasady Holandii i  Kanady.

JEDNYM słowem, przedstawicielstwa dy­
plomatyczne nadążają za tempem odbudowy 
stolicy. Częstokroć zaczynano od kilku pokoi, 
odnajmowanych od prywatnego właściciela 
mieszkania. Następnie zdobywano się na re­
mont czy odbudowę jakiegś domu lub pała­
cyku. Po kilkunastu latach okazało się, że i 
to nie wystarczy. Dzisiejszy etap — to duże. 
reprezentacyjne gmachy, projektowane bądź 

¡to przez architektów polskich (wspomniane 
już gmachy ambasady chińskiej), bądź też 
przez architektów zagranicznych (ambasady 
USA), bądź też wspólnie przez polskich i  za­
granicznych (ambasada Francji).

Gdyby Pan, Panie Redaktorze, podczas swo 
,<ego pobytu w stolicy liczył się z uczestni­
ctwem w jakimś dyplomatycznym raucie, bę­
dzie Pan miał bogaty wybór.

PRZYPOMINAM Panu o tym z odrobiną za­
wiści Pański

TADEUSZ

TA1AP

NA POGRANICZU 
GRAFOMANII

WE „WSPÓŁCZESNOŚCI”  zna) 
dujemy interesującą rozmową 
kierowników działów prozy czte­
rech pism literackich: „NOWEJ, 
KULTURY”  (Lesław BARTEL­
SKI), „ŻYCIA LITERACKIEGO*  
(Stefan OTWINOWSKI), „TWÓR* 
CŻOSC1”  (Julian STRYJKOW­
SKI) i  „ WSPÓŁCZESNOŚCI’t
(Eugeniusz KABATC i  Wacłaui, 
TERLECKI). Zebrani zastanawias 
ją się czy to dobrze, że kierów* 
nikami działów prozy są pisarze 
a nie krytycy i  zgodnie dochodzct 
tlo wniosku, że dobrze (jakże by 
inaczej), bo „...krytycy są to lu* 
dzie, którzy nie potrafili się wy­
powiedzieć w inny sposób, i pis 
srąc krytyki... odgrywają się na 
pisarzu” ,

W y b ra n y  przez nas c y ta t w yo ­
strza  to , co w  ty m  g ro n ie  po* 
w ied z ią no  na te n  te m a t, a le  w  
gru nc ie  rzeczy n ie w ie le  ponadto  
pow iedziano . „O d w ie czn y ”  kon ­
f l i k t  bow iem  trw a . N a to m ia s t 
dość c ieka w ie  w yp o w ia d a ją  się 
zeb ran i na te m a t te ks tó w  l ite ra c  
k ich , k tó re  n a p ły w a ją  do red ak­
c ji.  S tw ie rd za ją , że dziś o w ie le  
tru d n ie j poznać się na w a rto śc i 
p ro zy  d e b iu tan ta  n iż  parę la t  te ­
m u , k ie d y  g ra fom ań s tw o  k w it ło  
p ry m ity w n e . D ziś oczytan ie  d a je  
o sob ij. znać, a w ię c  i  poziom  
na dsy łanych do  re d a k c ji te ks tów  
je s t o w ie le  w yższy, są a m b it­
n ie jsze.

*,POMORSKIE SPOJRZENIE’« 
NIEMIECKIEGO GRAFIKA 

„ POMORZE” drukuje „ROZMO 
WY Z HERBERTEM TUCHOL­
SKIM”  Mariana TURWIDA. Het, 
bert Tucholski, niemiecki grafik, 
wystawia obecnie swe prace w 
Pomorskim Domu Kultury w Byd 
goszczy. Owo wymienione w śród 
tytule „pomorskie spojrzenie”  na 
krajobraz zdobył artysta w..» 
Chojnicach, gdzie urodził się, 
mieszkał i  wychowywał za mło­
du, przed pierwszą wojną świa­
tową.

„ M o j k r a j  ro d z in n y  — m ó w i 
sam  o ty m  — n ie  b y ł, n ie s te ty , 
m o im  k ra je m  o jczys tym . Rodzi­
n a  m o ja  m im o  po lskiego na zw i­
ska by ła  n iem iecka. Ba rdzo ry ­
c h ło  uśw ia do m iłem  sobie ostrość 
k o n f l ik tó w , w y n ik a ją c y c h  z za­
bo rczych poczynań p o l i ty k i Ho­
h e n zo lle rn ó w  w  stosunku do P o­
la k ó w . K o n f lik tó w  bo lesnych, 
gdyż rod z ice  m o i zap rzy ja źn ie n i 
b y l i  z szeregiem  po lsk ich  ro ­
d z in , a ja  w zrasta łem  w śró d  po i 
sk ich  przew ażn ie  ko le gó w  w  
szko le  podstaw ów e j, a po tem  w  
g im n a z ju m  cho jn ick im ..-. Zab ra­
łe m  ze sobą w spom n ien ie  k ra ju  
m o je j w czesnej w iosny. C h o jn i­
ce. Zaborszczyzna, Kaszubską 
S zw a jca ria  — u ro czy k r a j !  C i­
c h y , zadum any o p rze dz iw ne j 
g łę b i i  h a rm o n ii... W łaśc iw ie  k o n  
ty n u u ję  w c iąż  swe pie rw sze cho j 
n ic k ie  p ró b y ” .

ARTYSTA znalazł się w Ber­
linie w kręgu pracowni znakom 
mitej Käthe Kollwitz, której at­
mosfera przeciwstawiała się 
wszystkiemu, co reprezentowały 
Niemcy Hohenzollernów a potem 
faszyzm hitlerowski. Drogę do 
takiego programu polityczno-spo­
łecznego formowały mu, jak sam 
stwierdza, właśnie wspomnienia 
chojnickich konfliktów.

SKANDAL BYŁ ZA WIELKI...
SKANDAL był za wielki i  Wolf 

Bang Frankel musiał odejść ze 
stanowiska Generalnego Prokura 
tora NRF. Jak doszło do ujaw­
nienia go jako zbrodniarza wojen 
nego przez dwu o f i c j a l n y c h  
przedstawicieli NRD — prokura­
torów Fotha i  Endera, którzy 
przedstawili dokumenty w boń- 
skim Ministerstwie Sprawiedliwo 
ści; jak sprawa ta poruszyła opi­
nię publiczną, jak zamieszała w 
bońskiej prasie — przeczytacie 
w bardzo ciekawej publikacji Je­
rzego RAWICZA pt. „NIECH 
NAM WYTRĄCAJĄ BRON” , za­
mieszczonej przez „PRAWO 1 
ZYCIE”.

BIBLIJNE ZIARNKO... 
PRZEMIAN

„P R Z E G L Ą D  K U L T U R A L N Y " 
przyn os i następny odc inek („C e ­
sarsk ie — cesarzow i” ) c y k lu  re ­
po rta ży  A le ksan dra  M ałachow­
skiego p t. „Rzecz n ie  pospolita”, kt<5 
r y  po leca liśm y naszym  C zy te ln i­
kom . T e n  od c ine k , t ra k tu ją c y  
nada l o Rzeszowszczyźnie, pozwą 
la  g łę b ie j w n ik n ą ć  w  is to tę  prze 
m ia n , w  k tó ry c h  gdzieś ta m  na 
dn ie  zawsze znaleźć m ożna ja ­
kieś... b ib l ijn e  z ia rnko . Cieką*' 
:we, ra d z im y  przeczytać:
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JEDZIESZ NA WCZASY TO TYLKO

Z RADIOODBIORNIKIEM TURYSTYCZNYM

TAKIM  JAR:

„CZAR“ -  
„KOLIBER"

kupionym w placówkach

ZAKŁADÓW USŁUG RADIOTECHNICZNYCH

I  TELEWIZYJNYCH

w Szczecinie przy:

Al. Niepodległości nr 1 telefon 358-65 
Al. Niepodległości nr 15 '.elefon 459-24 

pl. Lotników nr 6 telefon 359-56 
Al. Wojska Polskiego nr 11 telefon 450-15 

ul. A. Mickiewicza nr 102 telefon 714-11.
3748-K

na sprzedaż samochodu osobowego marki Skoda 1102 
Cena wjwyoiawcza 22 500 zl

o g ł a s z a

RADA OKRĘGOWA ZRZESZENIA STUDENTÓW 
POLSKICH W SZCZECINIE, Ul. WAWRZYNIAKA 7a

Przetarg odbędłie się 15 sierpnia 1962 r. o godz 17 w 
garażu Rady Okręgowej ZSP w Szczecinie przy uł. Wa­
wrzyniaka 7a.

Przystępujący do przetargu winni złożyć na piśmie 
podania oraz wpłacić w Kasie Rady Okręgowaj ZSP wa 
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej 
do dnia 14.VIII.1982 r. godz. 15.

Samochód oglądać można w ciągu trzech dni przed 
rozpoczęciem przetargu od godz. 12 do 17. 
______________________________  3884-K

PRZETARG
n a  wykonanie następujących robót:

— roboty elektryczne w budynku A-9
— roboty tynkarskie budynku A-3
— adaptacja budynku A -2
— roboty malarskie bal fabrycznych

o g ł a s z a

SZCZECIŃSKA FABRYKA MASZYN BUDOWLANYCH

R O K M E l
M A ŁŻE Ń S TW O  z dwo
m a syna m i (9—10 la t)  
poszuku je poKoju. O fer 
t y  sk łaa ać ; B iu ro  Ogło 
szeń, p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  602.

5911-G

M IE S Z K A N IE  dw upo-
Ko jow e, ogrod owoco­
w y , zam ienię na nuesz 
kan ie  w  śródm ieściu . 
G lic y n a  n ie w yk lu czo ­
na. Gum ience, K ra k ó w  
ska 24—4. 5912-G

j  r  OKO JE z kuch n ią , 
t ro m , w sze lk ie  w ygo­
d y  po k a p ita ln y m  re­
m oncie zam ienię na 
dw a po ko je  z kuch n ię , 
ty lk o  fro n t. S za ro tk i 
IB—6. 5913-G

D U ŻY p o kó j z kuch n ią  
zam ien ię na m nie jszy 
p o kó j z kuch n ią , tsoie 
sława Ś m iałego 19—2, 
od godz. 16. 5914-G

M IE S Z K A N IE  2 po ko je  
z kuch n ią , sta r e nudo w 
n ic tw o , zam ienię na 
rów norzędne łu b  jed na  
p o ko jo w e  z w ygoda­
m i. W ie lka  5—9. S918-G

W Y N A JM Ę  p o kó j Z 
kuch n ią , w yłączone , 
c. o., ga ra t. W iado­
mość; te l. 72-646. 5917-G

D W IE  s io s try  p ra cu ją ­
ce, poszuku ją  po ko ju  
od zaraz. W a ru n k i do 
om ó w ie n ia , te l. 721-31.

5818-G

M IE S Z K A N IE  dw u po - 
ko jo w e , b a lko n , m ie j­
sce na łaz ienkę , zamie 
nię na m nie jsze  w  
śródm ieśc iu  z nowego 
bu do w n ic tw a . Szczecin, 
u l. Jag ie llońska 28—«.

5919-G

3 PO KO JE, duże, c.o., 
śródm ieście, zam ien ię
na m niejsze , te l. 37-3».. 
godz. Io. 592U-G

PO KO J z używ alnością 
Kuenni, w ygo dy  w  W ar 
szawie, śródm ieście, za 
m ien ię  na m ieszkanie 
2—a-izoowe, w  Szczeci­
nie. W iadom ość: Szcze­
cin, te l. 464-91. S921-G

2 PO KOJE, kuch n ia , 
łaz ienka w  G ry fin ie , 
zam ien ię na m ieszka­
n ie  w  Szczecinie. Wa­
r u n k i do om ów ienia. 
W iadom ość: Szczecin:
Ś w ia tow ida «7 m . «.

ba03-G

N A U C Z Y C IE L K A  po­
szuku je  p o ko ju , może 
ud z ie lić  ko re pe tyc ji, 
te l. 722-05. 59u4-G

3 PO KOJE, kuch n ia , 
w yg o d y , ogród, now e 
bu do w n ic tw o , zam ien ię 
na 3 lu b  2 duże, chę t­
n ie  dom ek, dz ie ln ica  
ob o ję tna . Szczecin, u l. 
Sokoła 6—2, naprze­
c iw  Bandurskiego.

5905-G

PO SZU KU JĘ po ko ju  
na dw a m iesiące w 
śródm ieściu , te le fo n  430 
—28, godz. IG—19. 590G-G

TR Z Y  p o ko je , kuchn ia , 
piece, zam ien ię na 
m niejsze , te le fo n  460-97.

5907-G

M IE S Z K A N IE  2 pokoje 
z ku ch n ią , zam ien ię 
na m nie jsze , te l. 432-81, 
w ew n. u .  5900-G

M AŁŻE Ń S TW O  bez­
dz ie tne poszuku je poko 
ju  sub loka torsk iego. 
W iadom ość: te l. 34-166 
od godz. 19—15.

5899-G

PO SZUKUJĘ p o ko ju  SU 
b lo kato rsk iego , na jchę t­
n ie j w  śródm ieściu . Tel. 
32-282 od godz. 7—15.

5898-G

S A M O TN A pracu jąca
poszuku je po ko ju  od l 
w rześn ia  — N ieb uszt- 
wo. O fe r ty  składać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H o łd u  Prusk iego 8 na 
n r  598. 5901-G

2 PO KO JE Z kuch n ią  
i ogrodem  w  Szczecin- 
ku  zam ien ię na m iesz­
kan ie  w  Szczecinie. 
O fe r ty : Szczecin, Obroń 
ców  S ta lin g ra d u  21—16, 
te le fo n  70-593. 5902-G

PO K O J z kuch n ią , ła ­
zienką, zam ien ię na 2 
pokoje , te l. 455*09.

5922-G

P R ZYJM Ę dw ie  osoby 
na p o kó j, u l. B ro d z iń ­
sk iego 79. Pogodno.

5923-G

2 PO KO JE, kuchn ia , 
łaz ienka , og ród , przezna 
czone do sprzedaży, za 
m ie n ię  na p o kó j z kuch 
n ią . sam odzielne, p a r­
te r  w y k lu czo n y . Pogod 
no, K a rpow icza 3—2.

5924-G

2 PO KOJE z  kuch n ią  
w  Ś w ino u jśc iu , zam ie­
n ię  na podobne w  
Szczecinie. O fe r ty  k ie ­
row ać : Św inou jśc ie ,
Św ierczew skiego 8—2. 
M . K a rpuszko . 5925-G

2,1/2 PO KO JU , kuch ­
n ia , I  p ię tro , słonecz­
ne. zam ienię na 
dwa po ko je  z kuch n ią . 
G o lęcino , Szko lna 4—5.

5926-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  Z B o W iD  na nazw  i 
sko  W ła dys ła w  Adam o 
w icz. 5927-G

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  Z B o W iD  na nazw i­
sko  M ich a ł Adam ow icz.

5928-G

ZG U BIO N O  św iadec­
tw o  ukończenia szkoły 
podstaw ow e j na nazw i 
sko  M iro s ła w a  Rab- 
czewska. 5929-G

ZG U BIO N O  p ra w o  jaz­
dy  sam ochodowe i  do­
w ód re je s tra c y jn y  na 
m o to c y k l na nazw isko 
K a z im ie rz  G o lus, Po­
w s tańców  11—1-a.

5930-G

ZG U BIO N O  le g itym a ­
c ję  szko ły  m uzycznej 
na nazw isko T eo fila  
Lanfgas. S931-G

ZG U BIO N O  św iadec­
tw o  szko lne  z V I  k la ­
sy  na nazw isko M arian  
na Z im och, zam. Szeze 
c in , u l. L im an ow sk ie ­
go 1 -2 , 5932-G

Szczecin, ul. St. Dubois 20.

W przetargu iregą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do dnia 17.8.62 r. Otwarcie o- 
fert nastąpi 13.8.62r. o godz. 11.

Informacji udziela Dział Głównego Mechanika SFMB, 
który posiada dokumentację na w /w  roboty.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta.
3885-K

^GŁOSZENIA I

S # 9 M A T R Y M O N IA L ­
N YC H  o fe r t! In fo rm a ­
c je ! O trzym asz przesy­
ła ją c  10 z ło tych  znacz­
ka m i — W arszawa, E lek 
to ra ln a  11 „S Y R E N ­
K A ” . 3238-K

ffllERUCHOMOŚCll

D Z IA Ł K I  jed n o h e k ta - 
row e  oraz 7 ha z iem i, 
b lis k o  W arszaw y — 
sprzedam . O fe r ty  pisem  
ne: „R-2522”  PAR — 
W arszaw a, Poznańska 
38. 0882-K

GOSPODARSTW O '  6.5
ha, w  ty m  zabudow a­
n ia , sad. 13« drzew 
© w ocu lacych, 1 ha do­
b re j łą k i,  0.5 ha lasu. 
p ię kn ie  po łożone m d  
rzeką <15 m ). m ie jsco­
w ość wczasowa, z po­
w o d u  starości o k a z y j­
n ie  sprzedam . F ra n c i­
szek L ip s k i, Borsk, 
pow ; C ho in ice , w o j. 
BydgÓSZCZ. 5777-G

ĘjPRZEPAŻi
W Y Ż Ł Y  2-m iesięczne
sprzedam. Ju randa 12— 
1. 5836-G

C.O. PIEC no w y , grze j 
n ik i  m a łe  ru ry  —sprze 
dam . R eym on ta  9/19 m. 
1. 5870-G

SAM O CH ÓD  osobowy 
„S ko d a ”  1101 — sprze­
dam , u l. Ś ląska 6, od 
godz. 10 do 19. 5761-G

M-72 z przyczepą i ka 
ja k  — sprzedam , u l. 
Składow a 2—9, boczna 
H e yk i. 5881-G

M AS ZY N Ę  do szycia 
„S in g e r”  — sprzedam. 
Pom orzany, u l. Jab ło­
now ska 9 m. 8. 5882-G

KR ED ENS z pom ocn i­
k iem  sprzedam . Szcze­
c in , S ienk iew icza C—1.

5883-G

SAMO CHÓD osobowy 
D K W , blaszana karose­
ria ,. w  do b rym  stanie — 
sprzedam. Cena 15 000 
zł. Szczecin-Żelechowo, 
u l. C ien ista 21—1.

5831-G

PIEC c. o. e tażo w y — 
sprzedam. W iadom ość: 
Boh. G e tta  W arszaw ­
skiego 20—7. 5885-G

PLATFO R M Ę i  w óz gu­
m o w y  — sprzedam. Jó 
zef F u rm an , Szczecin- 
Osowo, M iodow a 3.

5886-G

M O TO C Y K L z o ry g i­
na ln ym  koszem m a rk i 
„ J u n a k ”  (eksportow y), 
stan b. d o b ry  — sprze 
dam , te l. 35-424. 5887-G

„J A W Ę ”  250 ccm  —
sprzedam. P rzebieg
3 500 km , te l. 379-32. 
godz. 8—15. 5888-G

SAMOCHÓD „O c ta v ia ”  
— sprzedam. C zorsztyń 
ska 40—1. . 5889-G

M O TO C Y K L D KW  250
sprzedam  lu b  zam ienię 
na m o to ro w er. W itk ie ­
w icza 18—2. 5890-G

„J A W Ę ”  175 — sprze­
dam . Szczecin, St. D u­
bois 4—7. 5891-G

K O TA syjam skiego oka 
z y jn ie  sprzedam , te ł 
390-70. 5892-G

KROW Ę — sprzedam. 
Szczecln-Krzekow o. u l. 
K lo n o  w ieża io B/#,
B ils k i,  *893 G

IN Ż Y N IE R  p ływ a ją cy  
m aryna rz  poszuku je 
p o ko ju  n ie k rę pu jące - 
go. O fe r ty  składać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p l, H o ł 
du  P rusk iego 8 na n r  
5S9 . 5908-G

M Ę Ż C Z Y Z N A  poszuku­
je  skrom nego p o ko ju . 
O fe rty  sk ładać: B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  
P rusk iego 8 na n r  600.

5909-G

GOSPODARSTW O r o l­
ne zam ien ię na miesz 
kan ie  w  Szczecinie. In  
fo rm a c ję  proszę k ie ro ­
wać na adres: Jan Pa- 
b ia n . M osty , pow . Go­
len iów . 5910-G

M IE S Z K A N IE  3-poko jo 
we zam ien ię na po kó j, 
kuch n ia , łaz ienka . Scie 
g iennego 8—6. S915-G

ZG U BIO N O  książeczkę 
odzieżową w ydaną 
przez SP BM  n r  1 
Szczecin, na nazw isko  
A n na W rzeszczowska.

5933-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
w yda ną  przez Zarząd 
P o rtu  Szczecin na na ­
zw isko Rom an Saw ic­
k i. 5934-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
po rtow ą  na nazw isko 
Zenon P rzyb y ła . 5.935-G

ZG U BIO N O  książeczkę 
żeglarską n r  01872, w y 
daną przez SUM  na 
nazw isko S tan is ław
Szkabar. 593S-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
w ydaną przez Stocznię 
Szczecińską na na zw i­
sko  M ieczys ław  K oper.

8937-G
2 M IE S Z K A N IA  po 2
poko je  z kuch n ią , ła ­
z ienka, zam ienię na do 
m ek  przeznaczony do 
sprzedaży. O fe r ty  sk ła ­
dać: B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk ie co  8 
na n r  595 . 5894-G

D U ŻY ś liczny  po kó j, 
cen trum  Szczecina, uży 
walność ła z ie n k i, kuch 
n i, zam ien ię na m ały  
po kó j w  o k o lic y  Szcze­
cina . M. Buczka 17—3, 
R adkiew icz. 5895-G

PO KOJ 25 m , słonecz­
ny , fro n t,  śródmieście, 
zam ien ię na m n ie jszy 
z kuch n ią , lu b  rów no- 
rzędny. Te l. 3C8-01.

5896-G

M ŁO D E m ałżeństw o 
bezdzietne poszuku je 
po ko ju  sub loka to rsk ie ­
go, m o ż liw ie  z osobnym  
w ejściem . O fe r ty  sk ła ­
dać: B iu ro  Ocioszeń.
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  597. 5897-G

Z G IN Ą Ł  piesek, p e k iń ­
czyk, maść kaw a z 
m le k iem , bez ogona, 
ostrzega się przed kup  
nem. in fo rm a c je : Szcze 
c in . K u  Słońcu 33/37, 
te le fo n  83-94. 5938-G

ZG U B IO N O  um o w ę O 
pracę zaw artą  z PGR 
G ry fic e  oraz b ile t w o l 
nego prze jazdu na na­
zw isko  Z b ig n iew  Raoiń 
ski. 5939-G

ZG U BIO N O  książeczkę 
ubeżp ięcza ln i społecz­
ne j na nazw isko H en­
ry k  Ś w ia tek Szęzecin. 
u l. Bogusława 5. rr.Ieśz 
kan ie  6. 5940-G

ZG U BIO N O  dow ód oso 
b is ty . w yda nv  orze? 
K M  MO w  Szczecinie 

nazw isko Józef Fa- 
biszak. 594 l-G

ZG U B IO N O  leg itym a c ję  
p a r ty jn ą  na nazw isko 
Tomasz Lazarow sk i.

58'5-G

Oszczędzaj w PKO

r r /n » v .
— nieczynne

C Y R K  „W A R S ZA W A " — (M. 
Buczka) — Rewia na lodzie g.

łosć”  g. 12, 15, i* .  21 -  tr,*n .
— od 1. 18v (pon iedz ia łek
w to re k )  _ . . .
B A L T V K  — „Śpiąca k ró le w ­
na”  g 10.30, 12.30, 14.30, 16.30, 
16.30, 20.30 -  USA -  Od 1. 12 
(po n ied z ia łek  i  w to re k ) 
OGRODOW E — „S o ko ł stepo­
w y ”  g. 21-38 — radź. — od

P O LO N IA  -  „G araż  śm ie rc i”  
g. 11, 13.30, 1«, 18 15, 20.30 -  
Franc. -  od 1. U  -  (ponie­
dz ia łek  i  w to re k )
D E L F IN  — „P o ła w ia cze  gą­
be k ”  g. 14.15, 13.30. 18.45, 21
— radź. — od 1. 18 
TEN IS O W E  — „M iło ś ć  w  gó­
ra ch ”  g. 21.S0 -  f r a n t .  -  
CSRS — od 1. 14 (panoram .) 
P IO N IE R  — „S p o tk a n ie  z Ba 
w y m ”  g. 9.39, „G w ia zd y  m u­
szą p ło ną ć”  g 17, „Ś w iad ec­
tw o  uro dze n ia ”  g. 10.20, 12.45, 
15, 16.45, 21 — po i. — Od 1. 12 
PR O M IE Ń  Z B M  -  „W szyscy 
na scenę”  g. 16, 13, 20 — USA
— od 1. 16
M AR S — „N o ce  W ZOO’ g. 
18, 20.1S — N R F — Od 1. 12 
F A L A  — „S z lach ec tw o  zobo­
w ią zu je ”  g. 18.. 20 — W « . -
od 18
ECHO — nieczynne 
M EW A  — nieczynne 
Ś W IT  (Skolw in) — „Zm art­
wychwstanie” g. 1#, 20 — 
raciz. — od 1. 18 
ZEG LA R Z (Golęcino) — „N a-

D YR EK C JA  Przedsiębiorstwa Budowlano-Mon­
tażowego w  Ssczecini* uL K . Kolum ba 5», 
przyjm ie do pracy od zaraz 5 inżynierów lub  
techników budowlanych do pracy w dziale 
technicznym oraz ns stanowiska kierow ników  
technicznych w ZB R, 1 inżyniera lub  teehnlka- 
elektryka do pom iarów uziemień, 1 majstra 
warsztatowego, 20 elektrom onterów , 2 maszy­
n istki, 2 starszych referentów  adm in istracyj­
nych, 1 laborantkę-betoniarza, 1 traktorzystę, 
2 e lektryków  *  upraw nieniam i B H P wg gr. 
I I  i  IV , spawacza, 1 ślusarza warsztatowego 
oraz 1 elek tryka konserw atora. W aru n ki pracy 
i  płacy do omówienia w sekcji kadr. 8880-K

STARSZEG O technika d/s inw estycji poszuku­
ją  Szczecińskie Zak łady Usług Prsem yału T e ­
renowego. Zgłoszenia Szczecin allí Odrowąża 
n r 1, IV  p iętro , pokój n r  178. 3M1-K

D YR EK C JA  C ukrowni Klucaewo, zatrudni ed 
dnia Ł5. IX . 19*2 r. na okres od 2 do 8 miesięcy 
pracowników umysłowych na punkty odbioru 
buraków na stanowiska W agow ych, pomocy 
Wagowych, procenim istrrdw w terenie powia­
tów: Stargard, Choszczno, M yślibórz 1 Pyrzyce. 
Z uwagi na term inow e skompletowanie akt, 
podania w raz z życiorysem na leży  kierować 
od zaraz na adrea Cukrowni Kluczewo. 3I7S-K

1 E K O N O M IS TĘ z wykształceniem wyższym  
lub  średnim z 4-letnią p rak tyk ą  w handlu w 
tym  2 la ta w  dane j specjalności, wynagrodze­
nie zasadnicze od 1 «90 — 1 *00 z ł, 1 technika 
samochodowego na stanowisko kierow nika  
warsztatu z  4-letnią p rak tyką w danej specjal­
ności, wynagrodzenie Zasadnicze 2 600 zł plus 
20 proc. p rem ii uznaniowej, 1 kierow n ika skła­
du dystrybucyjnego w  Pyrzycach, wykształce­
nie średnie z S-lefcnią p rak tyk ą  w handlu, w y­
nagrodzenie zasadnicze 2 060 zł plus 20 proc. 
prem ii, 1 magazyniera wykształcenie średnie 
z 2-le tn ią  p rak tyką w zawodzie, wynagrodzenie 
zasadnicze 1 500 — 1 700 zł plus 20 proc. prem ii. 
4 kierowców z kategorią prawa jazdy I ,  2 mon 
terów , wynagrodzenie i  700 z ł, 2 strażaków stra 
ży pożarnej, wynagrodzenie 1 300 zł, 1 malarza, 
wynagrodzenie 1 600 zł (akord) 1 elektrom echa­
n ika, wynagrodzenie 1 880 z ł specjalność insta­
lacja samochodowa, zatrudni Szczecińskie 
Przedsiębiorstwo Obrotu Produktam i N aftow y­
m i „C P N ” w Szczecinie ul. Gen. Świerczew­
skiego 29. Zgłoszenia p rzy jm u je  Sekcja Kadr, 
Szczecin ul. Gen. Świerczewskiego 23, pokój 19.

3*83-K

TE C H N IK A  budowlanego lub  branży drzew nej, 
3 stolarzy, 3 betoniarzy, io robotników, zatrud ­
ni natychm iast M iejsk ie Przedsiębiorstwo Pro­
d ukc ji Pomocniczej w  Szczecinie ul. Lenarto ­
wicza 3/4 (obok kina Polonia). 3831-K

ZA O PA TR ZEN IO W C A  branży metalowej, za­
trudnią W arsztaty ZS.M w Szczecinie u l. Ho­
ża 6. W arunki do uzgodnienia na miejscu.

3M9-K

UCZEŃ  potrzebny. Zakład K raw iecki, Sza-
r o tk i  3. S918-G

2 P O S A D Z K A R Z Y -P A R K IE C IA R Z T , p rzy jm ę
od zaraz. W iadomość, Szez.»cin u l. Ł o k ie tka
U  m 7 te l. 450-21. 5Î3S-6

M U R A R ZY p rzy jm ę . Szczecin, Bo i. Śmiałego 
4/7 godz, 17 w  26, 4*39 G

Jem ny m orde rca ”  g. 16, „P o ­
żegnanie z b ro n ią ”  — godz. 39 
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„ L ig a  dżente lm enów ”  g. 18, 
29 — sag . — od I. 18 
M U Z A  — ntec rynn e  
PR ZYJA 2JJ -  n ie czyn n * 
H U T N IK  — n ieczynne 
B A J K A  — n ieczynne 
1 M A J  — nieczynne 
M A R Z E N IE  — nieczynne 
R E PE R TU A R  K IN  na podetae 
w ie  in fo rm a c ji W Z K  
FO TO P LA S TY K O N  — W o j. 
P o l. 36 — „ In d o n e z ja  w spó ł­
czesna”  g. W — 21

mmjmM
P IN O K IO  — K a w ia rn ia  -3 
da ns ing  g. 20

V I T A L E

K L IN IK A  C H IR U R G II D Z IE ­
C IĘC EJ — U n ii L u b e lsk ie j 1 
I I  K L IN IK A  C H IR U R G IC Z­
N A  — P om orzany 
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  -  W oj. Pol. 72 — * .  
1 8 - 2 2
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — Sw. W o jtie ch a  
-  g. 19 -  7 rano

N R  5 — N aruszew icza U  —» 
te l.  642-36
N R  8 — Roosevelt a 58 — te l, 
353-32

T C L E w m n

PR O G RAM  S ZC ZE C IŃ S K I

18,20 — p ro g ram  d n ia , 16.35 — 
w id o w is k o  la lk o w e : „Ł a te k  1 
Śm ieszek” , 17,86 — f i lm  k ró t 
kom e tra żo w y : „C a pa” , 17,20— 
rep o rtaż  T. K o liń sk ieg o , 17.53
— „ K in o  k ró tk ic h  f i lm ó w ” , 
18,25 „E u re k a ”  — m agazyn,
19 — d z ie n n ik  T V , 19,23 — te ­
a t r  T V : „P a ryża n ka ” , 20,30 — 
zam kn ięc ie  V I I I  F es tiw a lu  
M łodz ieży i S tud en tów , 22 — 
os ta tn ie  w iadom ości, 22,05 — 
D obranoc.

PR O G RA M  B E R L IŃ S K I

17 — w id o w isko  d la  dzieci o<l 
la t  10 „S p o ty k a m y  się u p ro f. 
F lim m ric h a ”  1 f i lm  „ I  znów 
do gw iazd” , 19,45 — om ów ie­
n ie  pro g ram u, 19.55 — pozdro 
w ie n ie  te le w iz ji dziecięce j
20 — „W  24 godz iny p ó źn ie j” , 
20,23 — prognoza pogody, 21,30
— k ro n ik a , przegląd w yd a ­
rzeń, 21 — „Z a n im  cz łow iek  
po lec i w  kosm os” , 21,30 —
dla  m iło ś n ik ó w  s ta rych  f i l ­
m ów  „P a n  jes t w  dom u”  z 
Hans M oser, 22,50 — „C z a rn y  
k a n a ł” . 23,10 — rep o rtaż  f i l ­
m o w y  „Odessa” ; os ta tn ie  w ia  
dom ości k ro n ik i.

W TO R E K

10,59 — R im n as lyka  d la  wszy­
s tk ic h , U  — k ro n ik a , 17,23 
„C h ło p c y  z w yspy  c u k ro w e j” , 
11,55 — „P ię k n e  g ło sy” , 12,30
— f i lm  rum . „ S ito w ie ” , 13 — 
test, 14,39 — c ie ka w o s tk i ze 
św ia ta , 16,30 — w id o w isko  d la  
dzieci od la t 5, 19 — repor­
ta ż  z e le k tro w n i w  Soerew ltz, 
19,45 — tys iąc  w iadom ości T V , 
19.53 — po zd ro w ie n ia  te le w i­
z j i  dziecięce j, 20 — w id o w isko  
d la  m łodz ieży. 20.25 — prog­
noza pogody. 20,30 — k ro n ik * ,  
przegląd w yda rze ń . 21 — f i lm  
radź. „S io s try ”  — I  część, 
22.35 — „R e k in y  i  m ałe ry b ­
k i ” , 22,55 — f i lm  T V  (kom e­
dia ) — ..T rze j m ężczyźni ! le t 
n ia  noc” : os ta tn ie  w iadom oś­
c i k ro n ik i.

W IA D O M O Ś C I: g. 10, 18.30,
23,50
SERW IS R Y B A C K I: g. 19
SZC ZE C IN : 16.05 — fe lie to n  
m uzyczny, 16.30 — ra d io re k la -  

-ma, 18.10 — ■ przegląd a k tu a l­
ności W ybrzeża, 18.5-3 — au dy  
c.ia a k tu a ln a , 19.30 — s łucho­
w isko : „S tra s z liw y  a rch ip e ­
la g ” . 20.30 — rozw iązanie m l-  
k ro reb usó w . 20.35 — m uzyka 
taneczna.
W A R S Z A W A : 13 — w alce  1 
tanga, 15,30 — s łuch ow isko
d la  dz iec i: P ię c io ro  dzieci l  
coś” , 17 — tra n sm is ja  z m e­
czu, 18.35 — e ko no m iczn y  p ro  
b le m  tyg o d n ia , 10.05 — m uzy 
k a  i  ak tu a ln o śc i, 21 — z k ra  
ju  i ze św ia ta , 21.27 — spra­
w ozdan ie  z zam kn ięc ia Festi 
w a lu  M łodz ieży i  S tuden tów , 
22 — audyc ja  lite ra c k a , 22,30 
— m uzyka klasyczna i rom an 
tyczna, 22,52 — m uzyka tane-

1132231
c y w e v n u i f  {

B A R L IN E K  (S to lic . ,  — 
s tia ”  — węg.
C H O JN A (Ju trzen ka) — „P o  
ru czn ik  M a ry n in ”  — radź. 
CHOSZCZNO (Z n icz) -  „B a  
be tte  idz ie  na w o jn ę ”  — fr .  
DĘBN O (P rzedw iośnie) 
..D o tkn ię c ie  n o cy”  — poi. 
G R YFIC E (C a p ito l) -  „Ta l. 
d ługa nieobecność”  — f r .-w ł 
G R YFIN O  (G ry f)  -  „Jew do- 
k ia ”  — radź.
G O LEN IÓ W  (W is ła) -  „Dzie-* 
os ta tn i dzień p ie rw szy”  — 
radź.
K A M IE Ń  (F regata) — „P ię k ­
na L u re tta ”  — NRD 
L IP IA N Y  (Wiedza) -  „M e ra . 
liąn s ”  — węg,
ŁO BEZ (Rega) — „L u d z ie  na 
moście”  — radź.
- MIĘDZYZDROJE (S łow ian in) 
„O s ta tn i św iad ek”  — N R F 
M Y Ś LIB Ó R Z (Słońce) -  „Z ło  
dzie j z Bagdadu”  — anc. 
STARG AR D  (D?.r) -  „ N ik t  
n ie  zna p ra w d y ”  — radź. 
ŚW IN O U JŚC IE (R yb ak) -  
„X-?5 w zyw a”  -  ju g . 
ŚW INOUJŚCIE (W czasowe) _  
„K ob !» ta  w  o kn ie ”  — USA 
HESKO (Gw iazda) — „K w ie ­
cień”  — POJ. ..
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NIEWŁAŚCIWE
PRZECHOWYWANIE
— obniża

wartość wędlin
LATEM — w określ© opałów narzeka­

my często na niską jakość wyrobów wę­
dliniarskich i różnych — szybko psujących 
się artykułów spożywczych. Za taki stan 
obwiniamy przede wszystkim wytwórnie, a 
nie zawsze słusznie, gdyż jakość produkcji 
w okresie letnim w zasadzie nie spada.

Dzieci 
dziękują  
Lidze Kobiet

D o naszej re d a kc ji nad­
szedł l is t  następu jącej treś 
e i:

„D R O G I „K U R IE R K U ” ! 
M y , dz iec i zgromad-zone na 
p ó łk o lo n ii w szkole n r  1 w  
Szczecinie, zorgan izow anej 
przez Zarząd L ig i K o b ie t 
ba rdzo p ro s im y  Cię, abyś 
podz iękow a ł w naszym  i-  
m  len iu  organ iza to rom , k ie ­
row niczce p ó łk o lo n ii p. IR E 
K IE  C IELEC KIEJ oraz w y ­
chow aw czyn iom  za ta k  m i­
le  u p rzy je m n ion e  nam  wa­
kac je . „K u r ie r k u ” ! Podzię­
k u j  w  naszym  im ie n iu  za 
Ic h  troskę , za codzienne w y 
eieczki do lasu i  s ta tk iem  
pó po rc ie , za częste p ro w a­
dzenie nas do k in a  1 tea tru , 
ga smaczne w yżyw ien ie . A 
na jb a rd z ie j p o dz ię ku j pani 
k ie row n iczce  za je j  m atczy 
n ą  w yro zum ia ło ść d la  na- 
ezego n ie  zawsze grzeczne­
go  zachowania.

T u  «5 podp isów  dzieci.

SI. V I I .  b r . na p rzys ta nku  
tra m w a jo w ym  p rzy  u l. M ic  
k iew icza  zna leziono k lucz . 
Poszkodowanego p ro s im y o 
zgłoszenie się do naszej re ­
d a kc ji, po kó j 49.

•  *  •
K O M IT E T  M ie js k i ZMS 

zaw iadam ia sw oich człon­
kó w , że dysp on u je  jeszcze 
w o ln y m i m ie jscam i na obóz 
w ypo czyn ko w y  w  S zk la r­
s k ie j Porębie w te rm in ie  
od 16 s ie rpn ia  b r. na 14 
dn io w y  pobyt. Zain tereso­
w a n i m ogą się zgłaszać w  
sekre tariac ie  K o m ite tu  przy  
A l. W ojska P o lskiego 75.

Problem więc tkw i 
we właściwych sposo­
bach przechowywania
artykułów 'spożywczych. 
Charakterystyczną ce­
chą niektórych naszych 
gospodyń domowych 
jest kupowanie „na za­
pas” . Ucieszona korzyst 
nym zakupem pani do­
mu kładzie kiełbasy, 
salcesony, pasztetowe 
do kredensu i  czeka, aż 
ktoś będzie m iał apetyt. 
A skutek? Dokarmianie 
domowników przeróżny 
mi gulaszami i bigosa­
mi z „przemyconymi” 
resztkami niezbyt świe­
żych wędlin.

Warto przypomnieć, 
że np. kiełbasy — zwy­
kłą- i  serdelową można 
przechowywać w tem­
peraturze 10 — 18 stop­
ni, nie dłużej niż 16 — 
18 godzin, a w lodówce 
(2 — 10 st.) — 36 go­
dzin. Wędliny suche po­
winny być przechowy­
wane tylko na wisząco.

W łaściw e przechow yw anie  
a r ty k u łó w  spożyw czych, do 
tyczy  oczyw iśc ie  n ie  ty le  
konsum enta , co handel. Po­
bieżne ty lk o  lus tra c je , nie 
na s tra ja ją  op tym is tyczn ie . 
W itry n y  sk lepów  d e ko ru je  
się np . kon serw am i w  pusz­
kach i  s ło jach , n ie  znoszą­
cym i św ia tła  i  c iep ła (szcze-. 
go ln ie  kon serw am i paste ry­
zow anym i, ja k  szynk i), na 
hakach, n ie ra z  ca ły  dzień 
Wiszą w ę d lin y  n ie trw a łe , 
podczas gdy p o w in n y  być w  
ch łodn i. M in is te rs tw o  Z d ro ­
w ia  w yd a ło  os ta tn io  zarzą­
dzenie w  sp ra w ie  przecho­
w yw an ia  a r ty k u łó w  m ięs­
nych. W  p laców kach han­
d lo w ych  Szczecina przepro­
wadza się obecnie ko n tro lę  
re a liza c ji tego zarządzenia.

(kg)

Postęp 
techniczny 
we flocie
(Dokończenie ze str 3)

Na rezu lta ty  trzeba jed  
na k  troch ę  poczekać. N ie  
ulega Jednak w ą tp liw o śc i, 
że p rz y  lepszej o rgan i­
za c ji p ra cy  w  stoczniach 
te rm in y  rem on tów  sta t­
k ó w  m ożna b y  pow ażn ie 
sk róc ić . Obecnie P ŻM  w 
du żym  s to pn iu  ra tu je  go 
tow ość techn iczną sw oich 
s ta tkó w  sam orem ontam i. 
N ieste ty  n ie  m ożna na 
n ich  bazow ać w yłączn ie . 
Są przecież prace w ym a 
gające sk ie row a n ia  je d ­
n o s tk i do stoczni. P rzyk ła  
dow o choćby oczyszcza­
n ie  den s ta tkó w  p ływ a ją  
cych  na l in i i  zachodnio- 
a iry k a ń s k ie j z tzw . „b ro  
d y ”  w odorostów , zm nie j 
szających pow ażn ie szyb 
kość eksp loa tacy jną , w y  
maga to  do kow ania , a z 
m ocą dokow ą w  naszych 
s toczniach rem on tow ych 
n ie  je s t w c iąż na jlep ie j.

Jak we wszystkich 
zakładach — w PŻM 
wdrażanie postępu tech 
Tucznego biust = się odby 
wać • *'• kompleksowo. 
Wszystkie trzy elemen 
ty są ściśle ze sobą 
związane i efektywność 
naszej floty wzrośnie 
jedynie wówczas, jeżeli 
ich realizacja będzie 
się odbywąć równole­
gle.

A. KILNAR

TO wstyd, aby w 
cywilizowanym pań­
stwie trzeba było na 
każdym kroku przypo 
minąć o poszanowa­
niu trawników i  ziele 
ni. Na zielone płuca 
miasta łoży się prze­
cież miliony złotych.

Niestety musimy się 
wstydzić podwójnie, 
bo mimo napisów i  ta 
bliczek ostrzegaw­
czych szczeciniacy 
bezmyślnie depczą 
zieleń. (k)

Foto
ST. DMOCHOWSKI

Autokarem
PTTK
po Szczecinie

N IE D A W N O  do no s iliśm y  
o o trz y m a n iu  pirzez Od­
d z ia ł P T T K  specja lnego 
au to ka ru  do ce lów  tu ry ­
stycznych. A u to bu s  te n  roz 
w ią zu je  sporo k ło p o tó w , 
gdyż odpad ła  ju ż  kon iecz­
ność w ys tęp ow a n ia  o a u to ­
k a r  do PK S i  w iększość 
w yc iecze k zaró w n o  m ie js ­
cow ych  ja k  i  zam iejsco­
w y c h  może ko rzys ta ć  z nie 
go n a w e t p rz y  zw ied zan iu  
Szczecina.

P T T K  w p ro w a d z iło  ostat 
n lo  c iekaw ą inn ow a c ję . 
O rga n izu je  . d la  m ie jsco ­
w y c h  zak ła d ó w  p ra cy  i in ­
s ty tu c j i  w yc ie czk i k ra jo z ­
nawcze po Szczecinie. Go­
dzinna w yc ieczka  au to ka ­
rem  po  m ieście (z prze­
w o d n ik ie m ) kosz tu je  n ie ­
w ie le  ponad ISO z ł A m oż­
na być pe w nym , że naw et 
na jb a rd z ie j o b ro tn i szczeci 
n ia cy  n ie  zna ją  swego 
m iasta ta k im , ja k im  po­
tra f ią  pokazać go przewód 
n icy . (w it)

Bezmyślność
zamiataezek

JESTEM świadkiem sy 
stematycznego zapycha­
nia kanałów ściekowych 
znajdujących się przy 
rynsztokach na ulicy. 
Kobiety zamiatające u li­
ce nie wrzucają zebra­
nych śmieci do wózków, 
lecz wpychają je wprosi 
do kanałów ściekowych. 
Nic więc dziwnego, że 
często po deszczu jezd­
nie i  ulice zalane są wo 
dą.

Przypadki takie mają 
miejsce przy zamiataniu 
ulicy Mickiewicza w go­
dzinach rannych o 6.50 
na odcinku od ul. Trau­
gutta do Janickiego. Po­
dobną rzecz zaobserwowa 
łem przy Al. Bohaterów 
Warszawy róg Jagielloń­
skiej. • >

Postępowanie ' takie, 
urąga zasadom logiki i 
powinno być surowo ka­
rane. Przecież zamiatacz 
ki powinny być poin­
struowane, że takich rze 
czy robić nie wolno, bo 
kanał potem trudno o- 
czyścić.

Czytelnik
i.KURlERĄ”  A. D.

(Nazwisko i  adres znane
red akc ji).

Niebezpieczna
droga

SZANOWNY REDAK 
TORZE! Często jeżdżę 
motocyklem na trasie 
Szczecin — Dąbie. Ulica 
Gdańska stanowi — jak 
dotąd — główną arterię, 
łączącą nasze miasto z 
resztą kraju. Tymcza­
sem stan tej arterii, jej 
nawierzchni jest okrop­
ny: „kocie łby” , wyrwy 
różnych rozmiarów aż 
proszą się o naprawę. 
Przy wzmożonym ru­
chu nie trudno tu o wy­
padek. W ub. tygodniu, 
wracając z Dąbia moto­
cyklem z żoną, wpadłem 
niespodziewanie w wyr­
wę, wskutek czego pękły 
mi teleskopy. (Całe szczę 
ście, że nie oś!). Dziura 
ta, o głębokości 15 — 20 
cm i powierzchni 80 x 50

cm. znajduje się pomię­
dzy końcowym przystań 
kiem „8’’ a przejazdem 
kolejowym. W interesie 
bezpieczeństwa publicz­
nego, naprawa na­
wierzchni ul. Gdańskiej 
jest bardzo pilna. Niech­
że więc Rejon Dróg Pu­
blicznych niezwłocznie 
przeprowadzi lustrację 
ulicy i przystąpi do na­
prawy nawierzchni.

A. L.
(Adres i  nazw isko znane 
Redakcji)

We wrześniu
otwarcie
nowej
Przychodni
Przeciw­
gruźliczej

JUŻ we wrześniu w 1 
nowym budynku przy 
ulicy Janosika zainstalu 
je «ię Wojewódzka Przy 
chodnia Przeciwgruźli­
cza. Nowa Przychodnia 
oprócz nowocześnie urzą 
dzonych gabinetów spe­
cjalistycznych będzie dy 
sponować setką łóżek 
dla dorosłych, a w gma­
chu przy ul. P. Skargi zo 
stanie otwarty oddział 
dla małych dzieci na 97 
łóżek. Zupełnie nową 
inicjatywą jest otwarcie 
specjalnej poradni prze­
ciwalkoholowej dla gru­
źlików, gdyż około 15 
proc. chorych jest alko­
holikami.

Problem gruźlicy w 
województwie szczeciń­
skim jest nader ważny, 
statystyki wykazują, żc 
jakkolwiek ilość zacho­
rowań spada, to jednak 
w skali ogólnokrajowej 
jest jeszcze dosyć wyso­
ka. Tymczasem ilość 
miejsc szpitalnych jest 
ciągle niedostateczny.. 
Zwłaszcza nie ma .gdzie 
pomieścić t. zw. chroni- 
ków, którzy często są roz 
nosicielami choroby. To 
też w Niemeńsku w 
pow. choszczeńskim pro 
■jektuje się budowę sa­
natorium, w którym zna 
leźliby miejsce i opiekę 
nieuleczalnie chorzy gru 
źlicy. HL

1 — NIE MÓWI pan tego poważnie, ale wszy­
stko jedno — sierżant zachował nadal swój 
godny uznania spokój — Nawet gdyby się spot­
kali, czy skontaktowali, też nie mogłoby to o 
niczym świadczyć. Przyzna pan, że jeśli dwoje 
inteligentnych ludzi mówi o tym samym, trud­
no, żeby nie było zbieżności. No, a poza tvm, 
•koro chcieliby kłamać...

— Chcieli, czy musieli?
— No dobrze, niech będzie, że musieli. Sko­

ro więc musieliby kłamać, nie podsunęliby nam 
do sprawdzenia ani adresu, ani nazwiska anty- 
kwariusza z Soulten.

— A nie wydaje się panu, sierżancie, że gdy­
by wszyscy składający zeznania — fałszywe 
keznania, byli przekonani, że zostaną one spraw 
idzone, kłamaliby znacznie rzadziej?

— A co to ma wspólnego z panią Norton, 
•lbo z dyrektorem Thompsonem? •— zdziwił 
•ię sierżant.

— Nie wiem. Może i ma. W każdym razie, 
poproszę pana Parker, żeby przejechał się pan 
do Soulten i złożył wizytę w pewnym antykwa­
riacie przy Alei Lincolna. Antykwariusz na­
bywa się...

— Wiem. Bergenson, albo Berenson.
— Właśnie. Takie jakieś skandynawskie naz­

wisko,

I  •  *

PoHcżas gdy sierżant Parker pogrążony w  po- 
hurych rozmyślaniach na temat niedoskonało­
ści ludzkich sądów, trząsł się w rozklekotanym 
autobusie wracającym z Soulten, zaszło coś, co 
w  poważnym stopniu wpłynęło na zmianę kie­
runku śledztwa. Na scenie zjawiła się mianowi­
cie. kolejna osoba dramatu, a może raczej, w 
tym wypadku — tragikomedii. Osobą tą była 
pani Pluck — osoba wielce wymowna, pewna 
siebie, a przy tym bardzo zagniewana. AkHa 
fcaś nabrała kolorów i tempa już od momentu, 
kiedy w drzwiach gabinetu porucznika ColŁnsa 
•tahął policjant Duffty i zameldował obojętnie:

— Przyprowadziłem podejrzaną Pluck.
Słowo „podejrzana”  podziałało na pania Pluck

5ak przysłowiowa czerwona płachta na bvka. 
Odepchnęła policjanta — a było to nie jakieś

tam trącenie, lecz tak mocny kuksaniec, że 
biedny Duffty potoczył się pod ścianę — pod­
biegła do biurka, ujęła się pod boki i pokazała, 
co potrafi.

— Podejrzaną?! -—Ja jestem podejrzaną?! —- 
rozwrzeszczała się — O co, za co? Ze mi łobuz 
gęsi przejechał?!

— Przepraszam panią — porucznik z trudem 
powstrzymał się, żeby nie wybuchnąć głośnym 
śmiechem — Proszę się nie denerwować. Poli­
cjant po prostu źle się wyraził.

MUSI
NASTĄPIĆ

— Żebym ja się o nim nie wyraziła — z tak 
groźną miną odwróciła się do skulonego pod 
ścianą policjanta, że biedny Duffty, korzysta­
jąc z przyzwalającego znaku porucznika czym 
prędzej opuścił pokój.

— No więc jak to było z tymi gęsiami? — 
porucznik nie krył już rozbawienia.

— Przecież powiadam, że przejechał.
— Dokładnie i po kolei.
— A jak? Pewnie, że po kolei. Najpierw 

jedną, a potem drugą. Żeby pan je widział, 
panie poruczniku — sam tłuszcz i mięso.

Niecił pani siada pani Pluck i niech pani 
po kolei opowie, jak to było. Dokładnie i spo­
kojnie.

— Spokojnie! pani Pluck zaśmiała się z go­
ryczą — Panu to łatwo mówić, bo to nie pana 
gęsi. Jak nic po dziesięć dolarów mogłabym

dostać. A tak, co? Na śmietnik. Żeby pan w i­
dział, jak on je roztrzaskał! Tylko pierze się 
posypało. — Twarz je j się nagle rozjaśniła — 
i zaraz też karą boska go spotkała — zawołała 
z triumfem.

— Sprzęgło?
— Co sprzęgło? — me zrozumiała.
— Sprzęgło—takie urządzenie w  samochodzie. 

Nawaliło mu i musiał się zatrzymać.
—- Właśnie! — pani Pluck na nowo się ucie­

szyła —- Musiał! Zatrzymał się, a ja do niego 
i żeby zapłacił. Po dziesięć... — urwała i  spoj­
rzała podejrzliwie na porucznika — A skąd pan 
wie, że niby to... No! jakże ten pan powiedział?

— Skąd wiem, że sprzęgło?
■— Właśnie! Skąd pan wie. że mu się popsu­

ło? Widział go pan? Zna go pan?
— Chwileczkę! — porucznik musiał opanować 

wartki strumień słów może najpierw ja. No 
więc zatrzymał się, pani podeszła do niego, a 
on?...

— Z pięściami. Taki łobuz! — Zwiewaj —■ 
powiada —• bo jak cię zamaluję, to sama sie­
bie w lusterku nie poznasz. — Naprawdę chciał 
uderzyć. Nawet się zamierzył. A niech pan 
sam powie — jeżeli taki m i sumienie, żeby gęś 
przejechać! Gęś za dziesięć dolarów! — to co, 
nie uderzy kobiety?

— Rozumiem panią —- porucznik spojrzał na 
nią ze zroumieniem —z jednej strony tęgie 
zdrowe chłopisko. z pięściami, jak bochny Chle­
ba, a z drugiej bezbronna, słaba niewiasta...

— O, słaba to ja nie jestem! — zaprotesto­
wała — Ale co, miałam z nim się bić? Pan 
by też się przestraszył, jakby tak pan zobaczył 
te jego oczy. Dla takiego gęś. czy człowiek, 
żadna różnica.

Porucznik Colins przypomniał sobie, że to 
już druga osoba mówi w podobny sposób o 
oczach Johna Wolkera. Pierwszym był inżynier 
Thompson. A może rzeczywiście dla niego, jak 
to powiada pani Pluck — gęś, czy człowiek, 
żadna różnica?

— Odeszła więc oani.. «-* nawiązał do ostat­
nich jej słów.

(Ciąg dalszy nastąpi) (18)

LIST Z WROCŁAWIA

BYŁEM Uf
Szczecinie 
po raz pi er* 
wszy — pi­
sze Józef 
Klucha z 
Wrocławia. 

Podobaj, mi się. Dużo zieleni, 
światła, szerokie ulice. Ale hand­
lowców to macie szczególnie cie- 
kawych. Np. 27 lipca chciałem 
kupić jedną czwartą dużej kostki 
masła; na kolację nie potrafię 
zjeść więcej. Niestety, ekspe­
dientka była innego zdania co 
do moich możliwości i  chciała *  
mi sprzedać, ale tylko pól kostki. 
Nie skorzystałem.

W _ witrynach szczecińskicH 
sklepów widnieje hasło: „Klient 
ma rację” . Rację to może i  ma, 
ale i  tak zdany jest na laskę i  
niełaskę sprzedawców!

„RAJ”  DZIECKA

SKROMNE są dziecięce docho­
dy, ponieważ rodzice nie zawszś 
pamiętają o tym, że dziecko ma 
też swoje wydatki np. na cukier­
ki. Ale dzieci z Klęskowa potra­
fi ą sobie radzić. Kiedy zabraknie 
im „funduszów” pędzą pod sklep 
spożywczy przy ul. Pszennej 41, 
gdzie — zwłaszcza w dniach wy­
płat — dochody mogą być niezłe. 
W pobliżu sklepu siedzą i stoją 
grupki robotników, zatrudnionych 
w okolicznych zakładach, którzy 
po pracy zakrapiają się winkiem. 
A puste butelki sprzedawane 
przez dzieci to przecież żywa go­
tówka.

Ruch w interesie jest. Brak tyI 
ko troski rodziców o to, co ic li 
pociechy robią poza domem.

ODPOWIEDZI
REDAKCJI

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK . D z ię ku je m y  
za zaproszenie do ba ru  „L u d w ik ” . 
P anu ra d z im y  je d n a k  dz iec i tam  n ią  
prow adzić.

C zy te ln ik , k tó ry  nap isa ł do nas %
o k a z ji 700-lecia G ry fic . M im o  n a j­
szczerszych chęci, z nadesłanego l i ­
s tu  tru d n o  nam  się zo rien to w a ć  co 
gdzie leży  — n ie  poda ł Pan na zw y 
u lic . A  przecież zarów no zepsutych! 
s tu dn i ja k  i od rap an ych  bu d yn kó w  
m a ją  G ry fic e  w ie le . P ro s im y  o b liż *  
sze dane.

C z y te ln ik  z pow . goleniowskiego».
Podania, o p rzy ję c ie  do szko ły  dok« 
ró w  p rz y jm u je  Zarząd P o rtu  Szcze­
c in , u l. B ytom ska  7. Szko ła n je  ma 
in te rn a tu .

M H M IÊ

Z  P L A N O W A N IE M  N A  B A K IE R

CZY to  je s t dobre p la no w an ie  roa 
k ła d u  ja zd y , sko ro  pociąg n ie m a l co 
dz ienn ie  jedzie pusty? M ożna się O 
ty m  przekonać na s ta c ji P K P  w  Dą 
b iu . Pociąg w y jeżd ża jący  z D ąb ia 
w  k ie ru n k u  G ry fin a  o godz. 1G.50 je ż  
dz i pusty . D z ie je  się ta k  d la tego, że 
10 m in . w cześn ie j na te j sam ej t r a ­
sie jed z ie  in n y  pociąg , na  k tó ry  
oczyw iście je s t bardzo w ie lu  chę t­
nych. C zy n ie  m ożna b y  ta k  zap la 
now ać, aby jeden pociąg w y jeżd ża ł 
o godz. 15.40, a d ru g i o 10.50? M ło ­
dzież szko lna  kończy le kc je  ju ż  «  
godz. 14.00, ą z a tru d n ie n i na ty ra  
te re n ie  p ra cow n icy  o godz. 15< 
W szyscy c l ludz ie n ie po trzeb n ie  tra ^  
cą dw ie  godziny cennego czasu.

Nie le p ie j przedstaw ia  s ię  s p ra w i 
do jazdu z G ry fin a  do D ąb ia, S ta l« 
prze pe łn ion y  pociąg w y jeżdża z G ry  
f in a  o  godz. 7.55 i system atyczn i« 
spóźnia się o 30—00 m in u t. Czy po ­
ciąg  te n  n ie  m óg łby w y jeżdżać 
wcześniej?

Jestem p rzekonany, że fre k w e n c ja
na ty m  nie uc ie rp i, a  wszyscy pasa­
żerow ie  w  im ie n iu  k tó ry c h  w ys tęp u  
ję  będą bardzo zadow olen i.

P r. L E W A N D O W S K I

W Y D A W C A ! Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P raso w e RSW  „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  i  A D M IN IS T R A C JA ! Szczecin, p l. H o id n  P ru sk ie g o  8; redagu je  ko leg ium .
T E L E F O N Y : ee n tra la  430-21, s e k re ta r ia t red. naczelnego 457-41; zastę-ca red ak to ra  naczelnego 47 **1 ; sek re ta rz  re d a kc ji 430-21 (w ew n. 31); se k re ta r ia t te chn iczny 428-33; d z ia ł m ie js k i 
4*7-35; dz la  m orsk i 482-35; dz ia ł łączności z cz y te ln ik a m i 430-21; d z ia ł sportow y; 42f-77; B iu r o  Ogłoszeń 344-44; re d a kc ja  po ranna (po godz. 0) 371-91; da lekop isy  425-14. W szelk ich In fo r ­
m a c ji w  sp rą w ie  prenum era ty, u d z ie la ją  p lacó w k l „Ruchu»* i  Poczty. «, ❖

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e  " ' f i '  8 —9
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J e s z c z e  4  k o n k u re n c je ,  ale..'.
- . - “ «WK

A N G IE L S C Y
BIEGACZE

przegrali mecz z Polską
Dziś liczymy na Foika, 
skoczków i Piątkowskiego

20 PKT. PRZEWAGI drużyny polskiej, 
po pierwszym dniu meczu z Anglią, na 
White City, to głównie zasługa biegaczy. 
W sześciu konkurencjach biegowych: 
100 m, 4*100 m, 1 500 m, 5 000 m, 400 m,
3 km z przeszkodami, reprezentanci Pol­
ski wygrali aż piąć i  to w znakomitym 
stylu. Dość przypomnieć kapitalny finisz 
Zimnego, zwycięstwo Barana na 1 500 m 
z przewagą co najmniej 30 m, sukces Chro 
mika w biegu przez przeszkody, pierwsze 
miejsce Foika na 100 m i zwycięstwo na­
szej sztafety sprinterskiej z przewagą 
trzech metrów. _ _ _ _ _ _

PR ZE G R A LIŚ M Y  Jedynie 
b ieg na  400 m , ale K o w a l­
s k i za ją ł n  m ie jsce. D oda­
ją c  do tego św ie tn y  czas 
Boguszew icza 13,56 m in  na 
5 k m  ( I I I  m ie jsce), podob­
ną pozyc ję  M o ty la  na prze 
szkodach. I I I  m ie jsce Z ie­
lińsk ieg o  na 100 m , o trzy ­
m am y przewagę w  b ie ­
gach. na korzyść  P o lsk i,

„ZŁOTA ELA” sko­
czyła na White City 6 m 

wyrażającą się stosunk iem  20 cm — tcynik na świa
tcwym poziomie! (m)

A n g lic y  m us ie li s traw ić  
w ie le g o rzk ich  p ig u łe k . W  
biegach zawsze prezentow a 
l i  sie n a jle p ie j w  Europie.

Transmisja radiowa 
z II  dnia meczu An 
glia — Polska roz­
poczyna się o godz. 
17.00 w programie 
II.

Pogoń
zwycięża
w

OSTATNIM sparrin- 
giem piłkarzy Pogoni, 
przebywających na o- 
bozie kondycyjnym w 
Suchedniowie, był
wczorajszy mecz to­
warzyski ze Startem 
Starachowice ( II I  l i ­
ga). Portowcy wygrali 
3:0.

Na os ta tn ich  m is trzostw ach 
starego k o n tyn e n tu  w  1958 r. 
w  S z tokh o lm ie  A n g lic y  re 
prezen tow an i b y li w e wszy­
s tk ich  fin a ła ch . Ich  w y n ik i:  
100 m  — R ad ford  — 3, 200 m.

Segal — 2 400 m  — W ri-  
gh ton  — 1, S a llsb u ry  — 2. 
Na 800 i  1 500 m  — p ie rw ­
sze m ie jsca Rawsona i  
Hewsona. 3 m ie jsce P ir ie  na 
5 km , czw arte  C larka. 
C zw arte m ie jsce E ldona i  
szóste M erim ana na 10 km . 
A n g lic y  m ie li rów n ież na j 
lepszą w  E u ro p ie  sztafetę 
4 x  400 m , a na 4 x 100 m 
zdo by li s reb rn y  m edal.

COZ W IĘC  za p rzyczyna 
po rażk i z Po lską? N iew ą t­
p liw ie  nasi reprezentanci 
po kaza li na . W h ite  C ity  
św ie tną  fo rm ę . Czasy uzy 
skane przez naszych b iega­
czy, św iadczą o bardzo sta 
ran nych  p rzygotow an iach 
na w rześniow e m is trzostw a 
E u ro py  w  Be lgradz ie, ale... 
i A n g lic y  są obecnie nieco 
słabsi. T ru d n o  w ięc w y ­

ciągać k rań cow e w n io sk i i  
tw ie rd z ić , że znów  jeste­
śm y potęgą. 3fe m edale M i­
s trzostw  E u ro py  w  B e lgra  
dzie zarezerw ow ane * 
gó ry  d la  P o laków .

Jest w ie lka  szansa w yg ­
rać ty m  razem  z A n g lią
w  reko rd ow ym  s to sun ku . 
Dzis ie jsze p o je d y n k i fa w o ­
ry z u ją  nieco gospodarzy. 
N ie m n ie j na leży oczekiw ać 
wyższego zw ycięstw a P o l­
sk i n iż  w poprzedn ich 
trzech meczach:
1951 r . W arszawa 111:101
1959 r. Lo nd yn  106: 99
1961 r. W arszawa 106:105

DEPESZE... DEPESZE...
LE K K O A TLETYK *.

L E K K O A T L E C I europejscy,- 
m is trzo s tw  w  Be lgradz ie, uzys 
n ik ó w . N a m is trzostw ach W ęgier C ut o r  as przebieg ł 
400 m  w  46,7 (re ko rd  W ęgier), Z s ivo tsky  r z u c ił m ło tem  
67,18 m . Pars przeb ieg ł 1500 m w  3.44.5. W  słabej 
fo rm ie  je s t na tom iast ko n ku re n t P ią tkow sk ieg o, dysko­
b o l Secsenyi, k tó ry  uzyska ł zaledw ie 54,61 m.

Z A  T Y D Z IE Ń  w  Pradze i  M a lm oe odbędą się e lim i­
na c je  le kko a tle tó w  N R D  i  NR F. J a k  w iadom o oba 
państw a n ie m ie ck ie  w ys taw ią  w spó lną reprezentację 
na m is trzo s tw a  E u ro p y . Na ostatn ich zawodach w  Pocz­
da m ie  D ü rk o p  p o b ił o g ó ln o n ie m ie c k i. re ko rd  w  skoku 
w zw yż  w y n ik ie m  2,13 m.

IV  P A R Y ŻU  na m is trzostw ach A r m ii Z achodn ich ,A - 
m e ryka n in  P o in te r p rzeb ieg ł 100 m w  10,4. Hass (NRF) 
na 400 m  p p ł. — 51,4 sek.

IG R ZYS K A  FESTIW ALOW E

W  H E L S IN K A C H  zakończy ły  się ig rzyska  fe s tiw a lo ­
we. W  fin a le  tu rn ie ju  p iłka rsk ie g o  S P A R TA K  M osk­
w a po kon a ł byłego m is trza  F ra n c ji N IM ES 3:0. W  siat­
ków ce m ężczyzn zw yc ięży ła  R um un ia  przed CSRS, a w 
koszyków ce — B u łg a ria  p rz e d  Czechosłowacją.

REK O R D Y EUROPY

N ow ym  reko rd z is tą  E u ro p y  w  p ły w a n iu . na I  500 m
sty le m  do w oln ym  je s t obecn ie G erhard H etz  (NRF), 
k tó ry  u zysku jąc  w y n ik  17.31,7 p o b ił o  13 seb. poprzed­
n i re ko rd  W ęgra .k a to n y . .

D ru g i re ko rd  E u ropy p o p ra w iła  H olenderka  Van Ve l­
ten na  *100 m  grzb ie tem , p rze p ływ a jąc  ten dystans 
m U0.J.. - -

Kadrowicze
zgubili
formę
Co na to
t re n e rz y ?

NIEWESOŁE miny ma 
ją selekcjonerzy Pol­
skiego Związku Kolar­
skiego. Wyścig o tytuł 
ra.strził Polski na szosie, 
klóry wygrał Kudra 
przed Domańskim i Ści- 
biorkiern, ujawnił zale­
głości w fermie kilku 
kandydatów do repre­
zentacji Polski na tego­
roczne mistrzostwa świa 
ta.

4  Z IE L IŃ S K I dość szyb­
k o  s tra c ił s iły , n ie  odegrał 
żadne j ro li.

■4 FO R N ALC ZYK je s t w y  
ra źn ie  n iedotre.now any i 
jeg o przydatność do re p re ­
zen ta c ji je s t m in im a lna .

-4 BE KER  n ie  może się 
w ogóle liczyć , bo  reprezen 
tu je  on w  te j p h w lli k lasę 
zaledw ie bardzo przeciętną.

- t  ST. G A ZD A  po de fek­
cie row eru  i  k raks ie  w yco 
fa ł się z w yścigu .

CZYŻBY sytuacja w 
jakiej znaleźli się nasi 
czołowi szosowcy była 
wynikiem wadliwego 
planu przygotowań? Cie 
kawę co powiedzą o 
tym trenerzy.

Dwóch
trenerów
REIMS

TEGOROCZNY mistrz 
Francji Reims słynie z 
ogromnego przyiciązania 
do trenerów. Od 1945 r. 
piłkarzami tego klubu 
opiekoioało się dwóch 
trenerów: HENRI ROS- 
SLER i ALBERT BAT­
TEUX. Reims zdobył w 
tym okresie sześć razy 
mistrzostwo Francji.

Inny klub francuski 
Metz zdążył w tym cza­
sie skorzystać z usług 16
trenerów, co nie jest je 
dnak rekordem, biorąc 
pod uwagę ciągłą rotację 
trenerów klubowych w 
Polsce, (S)

Spartakiady
Tysiąclecia

JU Z  142 396 zaw o dn ików  
w z ię ło  do tąd ud z ia ł W Spar 
ta k ia da ch  T ys iąc lec ia  orga 
n izo w an ych  na te re n ie  na 
szego w o je w ó dz tw a . W  ra 
m ach spa rtak ia d  w ybu do­
w ano 25 bo isk  do  s ia tkó w ­
k i,  9 do  p i łk i  ręczn e j, 1 
do  koszykó w k i, 6 do  p i łk i  
nożne j oraz 2 b ieżn ie  le k  
koa tle tyczn e , U  skoczn i i 
10 rz u tn i. W Szczecinie 
s ta rto w a ło  45 037 zaw odn i­
kó w , w  G o len iow ie  12 656, 
w  Ło be z ie  3 776. Obecnie 
w  c a łym  w oje w ó dz tw ie  ak 
c ją  spa rtak ia d  ob ję ta  jes t 
m łodz ież ko lo n u  le tn ic h .

(am)

RAJD
samochodowy
na mecie

KRAKÓW (PAP). Zwy 
cięzcą.XXII Międzyna­
rodowego Rajdu Samo­
chodowego Polski został 
reprezentant NRF — 
Boehringer 412,52 pkt.. 
przed Pat Moss (Anglia) 
968,37 pkt. i Kuehne 
(NRF) 1201,39 pkt. Dal­
sze miejsca zajęli: 4) 
Otto (NRF) 2444,47 pkt., 
5) Christoffersen (Szwe­
cja) 2458,25 pkt, 6) Ros- 
quist (Szwecja) 2461,41 
pkt., 7) Dobrzański (Pol 
ska) 2640.57 pkt., 8) Re­
peta (Polska) 2861.54 
pkt., 9) Nowicki (Pol­
ska) 3176.36 pkt., 10) Po­
stawa (Polska) 3426,89 
pkt.

Drużyna Czarnych 
Szczecin jeszcze raz o- 
deszła od wrót I I  ligi. 
Na zdjęciu zespół szcze 
cńskich „Spółdzielców” .

Fot. St. Cieślak

W NIEDZIELĘ zakoń 
czyły się rozgrywki p ił­
karskie o wejście do 
II ligi. Obok Polonii 
Gdańsk i Dębu Katowi­
ce, które już wcześniej 
zapewniły sobie awans, 
I I  ligę uzyskał Start 

'Łódź oraz po raz pierw­
szy w  historii naszego 
futbolu RKS Raków Czę 
słuchowa. O ile awans 
Startu był przewidywa­
ny (w zespole tym wy­
stępuje kilku znanych 
graczy m. in. Soporek 
i Jezierski), to jednak 
sukces piłkarzy Rakowa 
jest przyjemną niespo­
dzianka.

POD NIEOBECNOŚĆ 
Arthura R OWE, który 
jak wiadomo przeszedł 
na zawodostwo, nasz 
czołowy miotacz — A l­
fred SOSGÓRN1K (na 
foto) zdobył dla barw 
Polski cenne punkty 
zwyciężając wynikiem 
18,17 m. (m)

Tu TOTO
W ylosow ano następu jące 

d yscyp lin y  sportow e :
D żudo n r  7
H oke j na lodz ie  8
Łu czn ic tw o  U
P iłk a  nożna 22
R zut oszczepem 28

.S kok i na rc ia rsk ie  31
j  oraz d yscyp lina  dodat­
kow a  .
okolf, o tycze* ,

'◄ Lekkoatletyczne mi 
strzostwa Polski klasy 
I przyniosły sukces bie­
gaczowi LZS Szczecin 
Kosmaczewskiemu, któ­
ry na 400 m zajął IV 
miejsce z wynikiem 49,6 
sek,

◄ Międzynarodowe re 
gaty kajakowe Vointa 
(Rumunia) — Start (Pol­
ska) przyniosły zwycię­
stwo Rumunom 93:81. 
Z 19 konkurencji Pola­
cy wygrali tylko 3.

'■< Mistrzami Polski w 
skokach do wody został 
Myjsakow oraz w kon­
kurencji kobiet Elsner.

◄ Piłkarze Lecha Poz
nań pokonali Olimpię 
3:0. Polonia B3'dgoszcz 
przegrała z reprezenta­
cją Inowrocławia 0:2.

P IŁ K A  N O Ż N A
Na tydzień przed ligową premierą

ARKONIA
remisuje z Gwardią

W  SOBOTĘ o 18.000 A rk o  W  jeg o m iejsce zyska liśm y 
n ia  rozpoczn ie m is trzostw a S ienk iew icza z U n ii Tar- 
eks tra k lasy , meczem w  Poz nów .
naniU , przec iw  Lechow i. T . w a SKO (G w ardia). — 
Genera lną próbą fo rm y  b y ł p rzys tę p u je m y  do in is t-  
w czora jszy m ecz to w a rzy - rzostw  w  odm łodzonym  
s k i z G w ard ią  W arszawa, składzie, na k reś la ją c  sobie 
zakończony, po zaledw ie p ia n  u trzym a n ia  się w  I  l i -  
przec ię tnej grze, rem isem  dze. Z  pew nością n ie  bę- 
1:1. dzie to  ła tw e  zadanie, ale

Prow adzenie d la  G w a rd ii nasi m ło dz i gracze rob ią  
zdoby ł w  62 m in . Zb. Sza- postępy. M ariaż  ru ty n y  i 
rzyńsk i, w y ró w n a ł w  5 m in . m łodośc i może dać n iezłe 
późnie j O leksy. W  G w a rd ii w y n ik i.  (ś)

•y różn ia ł się b ra m ka rz  Sie 
fa n iszyn , k tó ry  b ro n ił z dob 
ry m  w yczuc iem  o raz ob roń 
cy. W  A rk o n ii  na jlep s i gra 
cze to :  P to k  i  N ow ak.

M ecz n ie  da ł odpow ie- 
zi na py ta n ie  co do fo r-  
ly  d ru żyn y . W szatn i zro 

b i l i  to  je d n a k  tren e rzy .

ZYW O TKO  (A rko - 
n ia ). — T ru d n o  b y ło  liczyć  
na lepszą grę. M am y przed 
sobą tyd z ie ń , k tó ry  poświę 
dm y na ćw iczen ia  te ch­

niczne. Do m eczu z Lechem 
będziem y ju ż  dobrze p rzy ­
gotow ani. Szeregi zespołu

b ra m ka rz  B ron is ław  P u t- 
kow sk i, k tó ry  w y jeżdża do j 
A u s tra li i,  gdzie będzie b ro ­
n ić  b a rw  P o lon ii Sydney.

Bałtyk Gdynia 
-  Chrobry 2:2

W PÓŁFINAŁACH mi 
strzostw piłkarskich ju­
niorów szczecińska dru­
żyna MKS Chrobry od­
niosła sukces, remisując 
w Gdyni z Bałtykiem 

opuszcza ju ż  definitywnie 2:2. Za tydzień rewanż.
szansa 
i miejsce 
krajowej.

na zwycięstwo
czołówce

oZELEST OBEJMUJE 
TRENING SIDŁY

ZAS ŁU ŻO N Y tre n e r po lsk ich  
oszczepników  m gr Z yg m u n t Sze­
lest p rzys tą p ił znow u do p ra cy  z 
k,td ra. J a k  in fo rm u je  „E XP R E SS 

W IEC ZO R N Y”  przed dw om a m ie­
siącam i w ładze P Z L A  zrezygnowa­
ły  z. jeg o usług, bo n ie  p o tra fio ­
no znaleźć wspó lnego języka .

M gr Szelest zapytany o fo rm ę  
S id ly  pow iedz ia ł, że Janusz je ś li 
po pracu je  uczc iw ie  przez m iesiąc, 
będzie rzuca ł 80 m etrów .

KTO ZASTĄPI 
LUKASA?

DO GRONA w y b itn y c h  spo rtow ­
ców:. k tó rz y  o p u śc ili szeregi ama­
to rsk ie  do łą czy ł os ta tn io  J e r ry  
Lukas — na jlep szy koszyka rz  św ia 
ta . zaw o dn ik  k tó re m u  S tany Z jed ­
noczone zaw dzięczają z ło ty  m edal 
o l im p ijs k i na O lim p iad z ie  w  R zy 
m ie . „K U R IE R  P O L S K I”  in ­
fo rm u je , że Lukas  będzie b ro n ił 
b a rw  zawodowego zespołu koszy­
ka rsk ieg o Cleveland.

pop rze dn io  podobni«* nęcącym i 
o fe r ta m i s k u s ili m enaże row ie - *  
G lenna Davisa, R ay N o rto n * , B il la  
N idera .

MŁODZIEŻOWE FIGLE 
NIE ZNALAZŁY
UZNANIA

TRENER K sa w ery T loczyńskJ* 
swego czasu zaw o dn ik  O gniw a 
Szczecin, w y k lu c z y ł z obozu k a d ry  
na rodow ej ju n io ró w , dw óch ‘te n i­
s istów  w arszaw sk ich  — G relusa ł  
M incberga. Obaj zachow a li się k a  
rvgodn ie , ja k  czytam y w  „SPO R- 
CIF.” , znacznie przekraczając ra ­
m y m łodz ieżow ych fig ló w .

LISTON FAWORYTEM 
HARRISA

25 W RZE Ś N IA  rozegrana rósta­
n le  w a lka  b o kse ró w  w ag i ciężkiej,- 

. o m is trzo s tw o  św iata zawodow­
ców . P atte rson — L is to n . O po je­
dyn ku  ty m  m ów i na łam ach 
-..SPORTU”  R ay H a rr is  pięśc iarz  
zaw odow y, k tó ry  poprzedn io  m ie­
rz y ł się z  n im i na  r in g u . H a rr is  
ty p u je  zw yc ięs tw o L is to na . Jeeo 
zdaniem  L is to n  je s t dziś. n a js il­
n ie jszym  bokserem  w - św iecie, u -  
s tę pu je  P a lte rson ow i pod wzglę­
dem  te c h n ik i, ale g ó ru je  nad n im  
ogrom ną s iłą  c iosu , co . p ow inno 
rozs trzygn ąć  w a lkę  ju z  w  V I 
a lbo V I I  rundz ie .
INSTRUKTOR 
POTRZEBNY 
W MIĘDZYZDROJACH 

M IĘD ZYZD R O JE — pisze ,,GŁOS 
PR AC Y”  — odpoczyw ają  tu  z róż­
n ych  s tron  P o lsk i. Smażą się na 
p laży gdy je s t słońce, od b yw a ją  
spacery na m olo, gd y  pogoda je s t 
m n ie j pewna. N ik t  n ie  pom yśla ł, 
b y  zaangażować in s tru k to ra , k tó ­
r y  p ro w a d z iłb y  w czesnym  ra n ­
k ie m  g im na stykę na  p ląży po łą­
czoną z kąp ie lą .

Przed Mistrzostwami 
Europy

GŁĘBOKI IMPAS, w jakim znaj­
duje się 'polskie pływanie, trwa na­
dal. Potwierdzają to wyniki rozegra­
nych w Mątwach mistrzostw Polski, 
które zgromadziły na starcie całą na 
szą czołówkę. Szczególnie nieweso­
łą jest sytuacja w konkurencjach ko 
biecych, gdzie poza Bożeną Cedro 
trudno kogoś wyróżnić. Podczas mi­
strzostw na skandaliczną zakrawała 
też frekwencja — na stąrcie 100 m 
st. klasycznym i  100 m st. motylko­
wym, stąnęlo... w sumie 6 (słownie: 
sześć) zawodniczek!

W ALKI MĘŻCZYZN były bardziej 
emocjonujące niż pań — niemniej 
iednak i  tu sytuacja nie napawa op­
tymizmem. Nasza pozycja europej­
skiego outsidera (niech nikogo nie 
zmyli wysokie zwycięstwo nad sła­
biutką Rumunią) nie wydaje się być 
„zagrożona’’ podczas tegorocznych

mistrzostw Europy w Lipsku, do któ 
rych ostatnią eliminacją były właś­
nie mistrzostwa krajowe.

A JAK WYPADLI w Mątwach re 
prezentanci naszego okręgu? $d j.- 
większe sukcesy odnieśli startujący 
na mistrzostwach reprezentanci, star­
gardzkiego Neptuna — Depta, Kra­
jewska i  Zombkowa. Henryk Depta 
startując na 100 m st. grzbietowym 
zwyciężając ustanowił nowy. wattoś 
ciowy rekord Polski seniorów' — 
1.05,2. Ten sam zawodnik zdobył też 
tytuł wicemistrza Połski na 100 m 
st. mot. grzbiet. (2.25,4). Tytuły wice 
mistrzowskie, przypadły również w 
udziale Krajewskiej (100 m st. mot. 
— 1.21,8) i  Zombkowej — 100 m st. 
grzbiet. 1.20,1). , . (gćt) . -

Pływanie
w  im p a s ie

17573094


